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Lwów , dnia 19 marca.

.W  komisyi budżetowej austrya 
|. łeJ delegacyi głosowali za k r e d y -  
e IB 60-ni i 1 i o n o w y m nawet ci de 

y^owani, którzy znani są ze swoich 
ystąpień przeciw samej instytucyi 
‘egacyi, jako nieorganicznej i nieod­

r o d n e j .  Świadczy to pewnie o tern. 
kredyt jest silnie umotywowany.

W

yź w przeciwnym razie żywioły nie- 
^kętne instytucyi delegacyjnej, byłyby 
b a śn ie  na" tem pola znalazły wybor­
cy  punkt oparcia do ataku. To wy­
k p ien ie  deputowanych niechętnych 
||>stytucyi delegacyjnej w obronie kre-
^ytn me podobało się właśnie temu or- |V u vi.v v v Tl 'JLWMU1U Wiłj, VI yj Jl.
sanowi wiedeńskiemu, który od kwie­
c ia  do grudnia 1877 zachęcał usilnie 

r - Andrassego do wypowiedzenia woj- 
ly> a od stycznia 1878 zrezygnował 

^Pełnie z interesów austryackich na 
schodzie. Nagana nawet najostrzej- 

, za, ale pochodząca z tej strony, jest 
ardzo łatwa do zniesienia.

Od początku wojny aż do tej 
jawili K u m u n ia  zrobiła, tylko jeden 
rok tego rodzaju, że liczyć może na 

g n an ie  i sympatyę zarówno n przy- 
jaciót swoich jak i niechętnych sobie.

tu na myśli otwarty, stanow-
co /  ^ O w a ły  °pór stawiany Rossyi 

.0° retrocossyi Bessarabii. Kraj uj- 
ujacy za swoją integralnością, 
StugUje na âjca ogólną sympatyę, a

w tym razie sympatya ta jest tem
Pe\vniejsza ile że maluczkiemu i sła- 
t eiI11b przypadła rola protestowania 
P.zec[w ^  ^umnej po ZWycięz-

eJ Rossyi. Rumunia nie świetnie
Pisała się na początku wojny, bo 

, ® mając najmniejszego powodu li­
gania się na zwierzchniczą Turcyę,

rzuciła się w objęcia obcego sobie, 
słowiańskiego żywiołu, ażeby tanim 
kosztem zdobyć sobie wielkie korzyści. 
Rumunia nie powiedziała otwarcie, o 
co jej chodzi, iecz zasłaniając swój 
krok urojonemi motywami, dopuściła 
się wyraźnej obłudy. Jeżeli Turcya 
opadnięta dokoła przez swoich waza- 
lów, miała największy żal do Rumu­
nii jako najmniej uprawnionej do wy­
stępowania przeciw swojemu zwierz­
chnikowi, to dziś ma zupełną satys- 
fakcyę. Rumunia, która bądź co bądź 
oddała niemałe usługi fatalnie upoko­
rzonym Kossyanom pod Plewną, która 
pozwoliła zamienić całe swoje teryto- 
ryuin w jeden wielki obóz rossyjski 
— ta sama Rumunia ma dziś doznać 
najprzykrzejszego upokorzenia. jakie 
spotkać może państwo dobijające się 
dopiero stanowiska w Europie." Nie­
podległość przyznana Rumunii nie 
jest żadną kompensatą, bo najpierw 
nie ma jeszcze na to aprobaty euro­
pejskiej, a powtóre po rozbiciu Turcyi 
i wytworzeniu nowego państwa nad 
Dunajem niepodległość nie ominęłaby 
Rumunii nawet w takim razie, gdyby 
nie chciała była wysłać swoich żoł­
nierzy na sławną rzeź plewnieńską. 
Ozy protest Rumunii odniesie jakikol­
wiek skutek wobec Rossyi, to nie jest 
już kwestyą wątpliwą. Rossya nawet 
nie zważa na te protesty i objęła fak­
tycznie. tę część Rumunii, której zażą­
dała w imieniu honoru narodowego. 
To. powoływanie się na honor narodo­
wy brzmi dość dziwnie właśnie w tej 
sprawie, gdyż Rumunia zasłania się 
co do integralności owego terytoryum 
uroczystemi przyrzeczeniami Rossyi i 
apeluje do jej honoru narodowego. 
Rossya zaszkodziła sobie wiele tą bez­
względnością wobec Rumunii. Fakt 
ten w przededniu kongresu dokonany, 
musiał koniecznie obudzić refleksyę 
w państwach na Wschodzie intereso-

[ wanych i to refleksyę niekorzystną. 
Kto ma na Wschodzie interesa zagro­
żone, musi się liczyć z tem, że Rossya 
nie słucha przedstawień i protestów, 
za któremi nie stoi siła zbrojna, zdol­
na do odparcia ataku na praw ny stan 
rzeczy.

P r a n y  c a ,  która dawniej gor­
szyła się, jeżeli bez jej zezwolenia padł 
strzał w Europie, która zawsze brała  
inicyatywę w wykonanych i niewyko­
nanych pomysłach konferencyjnych i 
kongresowych, ta sama Francya zde­
cydowawszy się po namyśle zasiąść 
na kongresie zastrzega sobie, ażeby 
oprócz traktatu rossyjsko - tureckiego 
nie była traktowana żadna inna kwe- 
stya. Co do pokoju Francya jest teraz 
państwem najdrażliwszem na całej kuli 
ziemskiej; gdyby^ od niej zawisł dal­
szy bieg wypadków, Rossya otrzyma­
łaby bezwarunkowe zezwolenie na ane 
ksyę całej Turcyi jako pospolitej pro- 
wincyi. Objaśnialiśmy przed kilku 
dniami dążność francuskiej polityki 
zagranicznej pod trzecią republiką i 
wskazywaliśmy, jak demoralizująco 
wpływa ta lękliwość i gnuśność na 
usposobienie całego narodu. Nie ma 
w Europie narodu, któryby nie pra­
gnął pokoju najgoręcej ale z tem pra­
gnieniem łączy się w arunek, że pra­
wny stan rzeczy zostanie uszanowany 
i że widzimisię jednego państwa nie 
wyrodzi się w dyktaturę europejską. 
Francya chętnie zniesie taką dyktaturę, 
byle tylko "zapanował pokój ogólny i 
długi. Republika dzisiejsza nie może 
mieć innej dążności w polityce zagra­
nicznej, bo jej chodzi przedewszystkiem 
tylko o zachowanie formy rządu. Za­
rzucono już nieraz stronnictwu dziś we 
Francyi panującemu, że dla republiki 
poświęca Francyę a zarzut ten dałby 
się i w tym wypadku zastosować. Re­
publikanie nie życzą sobie żadnych 
dalszych zawikłań wojennych, bo się

Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cent 
kUkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

I n s e r a t y  przyjmują w Anstryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Prancyi w Paryżn 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  Carrefour de la Crois 
Rouge 2.

obawiają, by na tem nie ucierpiała 
forma rządu. Wśród wielkiej katastrofy 
wojennej wstrząsającej podwalinami 
organizacyi europejskiej, wśród walki 
tytanów o bogatą zdobycz na wscho­
dzie, mogłaby się ocknąć w Francu­
zach ambicya narodowa, mogłyby się 
im zbyt żywo przypomnieć czasy, 
kiedy nie byli niemymi świadkami 
lecz głównymi uczestnikami takich 
wypadków dziejowych. W chwili, kie­
dy obudziłabym się taka ambicya w na­
rodzie francuskim, marszałek Mac Ma­
hoń mógłby rozwiązać Izbę i rozpisać 
nowe wybory z znacznemi szansami 
powodzenia dla stronnictwa monarchi- 
cznego. Żadna monarchia we Francyi 
nie mogłaby hołdować takiej gnuśno­
ści wobec zagranicy, król ozy cesarz 
francuski poszedłby całkiem odmienna 
droga.

SPRAWY ZAGRAMCZM
( Z  p a r la m e n tu  a n g ie lsk ie g o ).
Na posiedzeniu Izby gmin 14 b. m. 

Peel poruszył kwestyę, kto powinien repre­
zentować Anglię na kongresie. Zdaniem 
mówcy powinien na kongres udać się sam 
minister spraw zagranicznych, lord Derby a 
nie lord Lyons. W dalszym ciągu posiedze­
nia oświadczył kanclerz Northcote, że nie 
ma nic dodać do dotychczasowych oświadczeń 
w sprawie konferencyi. Lord Lyons jest naj­
odpowiedniejszym do tej missyi i będzie go­
dnie reprezentował rząd, który za każdy jego 
krok bierze na siebie odpowiedzialność. Na 
zapytanie Dillwyna odpowiedział Northcote, 
że ma nadzieję, iż ferye wielkanocne rozpocz­
ną się 16 albo 18 kwietnia i potrwają do 6 
maja; budżet zostanie przedłożony 4 kwiet­
nia. W odpowiedzi na zapytanie Rydera o- 
świadczył Northcote, że do rządu Zjedno­
czonych Stanów nie wystosowano zapytania, 
czy zamierza wypłacać w złocie odsetki od 
długów. Byłoby to niegrzecznie i niestosow­
nie zapytywać rząd jakiś o zamiary jego co 
do zobowiązań pieniężnych. Na konferencyę 
w sprawie waluty drobnej nie otrzymał je-

S T R A S Z N Y  J Ó Z E F
Op o w ia d a n ie  z  x v i i i  w ie k u .

VIII.
■ . Raz jeszcze groza buntów chłopskich 

widrn0 stanęła przed surowem obliczem 
^asznego Józefa. Miało to miejsce w epoce 
jjjfau czteroletniego. Już w grudniu 1788 r. 
0°wion0 o tem w Warszawie, a w styczniu 
aastępuego roku wybuchły w Kijowskiem 
h^Jedyńeze objawy rozruchów. Zamordowa- 
, !e w Niewiarkowie Wyleżyńskiego i całej 
y ? 0 rodziny dużo dało do myślenia woje- 
"°dzie. Nie zaraz odkryto, że to zbrodnia po- 
^szednia, a p. Wyleżyński dobrze był zna- 

Łabuniu, sama zaś jejmość Bierzjńska 
domu , była siostrą przyjaciela pana woje- 

: , y**.. Trwoga padła ua okolicę, szlaeh a 
f j4 siS miała ku ucieczce, przypomniano so;
, e rozruchy poprzedzające straszliwą rzez 
^m ańską. W opowiadaniach kursujących po 
w ’ w przytaczanych częstokroć lałszy-

Ach wieściach, upatrywano wiele podobien- 
do tego, co miało miejsce przed dwu- 

Zlestą laty. Strach ma wielkie oczy 1 
. Król jednak obawiając się rekonfedera- 

rau W k  skonie, dążącej do zatamowania 
st > se>mowych, nawoływał szlachtę, aby zo- 
j .a a na miejscu , upatrywał w tem wszyst- 
1 intrygi hetmańskiego stronnictwa, i po-
dwr ^ emPkowskiemu, aby na generała Kur- 

anowskiego, na wojewodę Walewskiego i 
a jego zięcia Rybińskiego miał czujnie zwró- 
ne oczy. Stempkowski pilnie śledził i trzy- 
a* się ostro. „Ja dosiaduję — pisał do kró­

la —- bo gdybym w yjechał, niktby nie do- 
siedział; ale i Wyleżyński tak rezonował, a 
jaki miał koniec?" Do Łabunia zbiegło się 
mnóstwo ziem ian, potrwożone panie prędko 
przyszły do siebie, bawiono się więc, jak gdy­
by itrach rzezi pomknął z lasów wołyńskich 
hen na stepy, kędy tak niedawno przelewa­
no krew żydowską i lacką!...

A trzeba wiedzieć, że rezydencya wo­
jewody zupełnie z wojska była ogołocona; tak 
samo jak sąsiednie Połonne. Skarżył się wo­
jewoda , że Szczęsny Potocki ściągnął z tam- 
tąd wbrew przyrzeczeniu komendy, choć na­
bywając regimentarstwo zapewniał, że ich 
nie ruszy. Poniatowski uspakajał przyjaciela. 
„Sprawiedliwa zaiste jest rzecz ■ — pisał — że­
byś Wpan, któryś przed dwudziestą laty gro­
mił bunty chłopskie, nie był na zemstę dziś 
eksponowany". I istotnie, zaraz potem prze­
szło 8000 wojska spłynęło na zagrożone sta­
nowisko. Trzeba jednak przyznać, że woje- 
wmda zachowywał się spokojnie, bo doświad­
czenie wiele go już nauczyło. „I u mnie 
jest pilność — raportował królowi — ale bpz 
hałasów,^ szubienic nie stawiam, bo gdy się 
okażą winni , to dosyć czasu, a tym sposo­
bem to jeden się. lud trwoży, a drugich pra­
wie uczy, by desperacya szerzyła rozruch 
wszczęty."

Nie powiesił ani jednego chłopa; fer­
wor który go pod Kodnią rozgrzewał — o- 
słabł... Zresztą kmiecie pamiętali surowość 
strasznego Józefa, zachowali się więc w oko­
licy Łabunia przykładnie. Tylko wieczorami 
podczas „asamblów" na pokojach wojewo­
dy, występowały wystrzygane z papieru
noże zatrważającego kształtu _ Ochocki
utrzymując, że panie na widok ich traciły 
przytomność, a mężczyźni frasunek zapijali 
węgrzynem. Rzecz się skończyła na strachu. 
Król w lipcu już 1789 r. dziękował kreso­

wym dygnitarzom „za utrzymanie spokoj- 
ności..."

Jednak i te wstrzaśnienia przyczyniły 
się niepomału do uszczuplenia fortuny Sternp- 
kowskiego. Cztery miesiące podejmował u 
siebie przeszło 200 osób — i to podejmował 
po pańsku....

Już w końcu roku brakło funduszu na 
opłacenie prowizyi. Dłużnicy dociskali natar­
czywie, Stanisław August nie wiele mógł po- 
m ódz, bo sam był w długach , listy tylko 
instancyonalne słał za-wojewodą. Wierzycieli 
znalazło się sporo w Kijowskiem, znalazło 
się sporo i w stolicy. Ale ziemianie w po­
czątkach przynajmniej oszczędzali taworyta 
pańskiego, dopiero podsędek krzemieniecki, 
p. Denysko, uczynił pierwszy krok, i to po­
wodowany osobistą niechęcią... W krzemień- 
cu Denysko wygrał sprawę, ale przeniesiono 
ją do Lublina. Ochocki natychmiast poleciał 
do Warszawy, zaopatrzony w listy do mar­
szałka trybunalskiego Zakrzewskiego, do pre­
zydenta ks. Sokolnickiego, wioząc nadto or­
dery dla deputatów. Tym sposobem przechylił 
szalę zwycięstwa na stronę wojewody, a De- 
nysce w dodatku pogroził pojedynkiem... Ale 
tryumf był niedługi. Podsędek jak by dał 
hasło wierzycielom. Wszyscy zaczęli szemrać 
i ruszać się. Długów okazało się więcej niż 
majątku. Nastąpiła tradyeya a Stempkowski 
uciekł się pod skrzydła królewskie, unosząc 
z sobą co się unieść dało....

Czy myślicie, że nad Wisłą rozpoczął 
skromny żywot, jak człowiek ubogi?... Gdzież 
tam ! Osiadł jak dawniej w pałacu Krasiń­
skich , trzymał liczną liberyę, zaprzęgi, a 
wieczorki jego i obiadki zdobyły sobie pe­
wną sławę.... Pracował jak mógł na popular­
ność, wymagał tego honor p row inc ji!

Ale i tu nie obeszło się bez cierniów. 
Psuli humor Epikurejczykowi liczni kredyto-

I rowie stołeczni, dostawcy rozmaitych zbytko- 
I wnych i niezbytkownych produktów. Biedny
1 Stempkowski pocieszał się tem przynajmniej, 

że równego z Najjaśniejszym Panem doznaje 
losu. Zgraja tapicerów, sztukaterów, karetni- 
ków, winiarzy, kupców francuskich materyi, 
sajety, zwykle zaczynała od króla i wyciera­
jąc przedpokoje pałacowe, prosiła pokornie 
o załatwienie rachunków. Następnie kompa- 
' ia ta udawała się processyonalnie do sena­
torów, w liczbie których wcale niepokaźne 
miejsce zajmował wojewoda kijowski. Nie 
było rady ; dia zaspokojenia ich choć w czę­
ści, należało sprzedać co się jeszcze sprzedać 
dawało ; więc zaczął od krzesła w senacie. 
Dobry król pozwolił, a nabywca Prot Potocki 
zbyt się hojnym okazał, wyliczył bowiem 
przeszło 275.000 złotych za to ustępstwo...

Potem poszły kosztowności. Nabył je 
Teper za 9000 dukatów. Były tam guzy per­
łowe, szlify brylantowe, szpinki, kolje, taba­
kierki kameryzowane, ordery paradne. Ocho­
cki przystąpił nawet do układania się z kre- 
dytorami warszawskimi, i ofiarował im czwar­
tą część należytości....

Nie myślcie jednak, żeby ex-wojewoda 
został bez grosza. Stanisław August zapewnił 
utrzymanie swemu wiernemu słudze, zosta­
wił mu bowiem gażę generał-lejtnanta (86.000 
z ł .) . prezydenturę w komissyi wojskowej , 
(24.000), miejsce w straży (12.000) ; nadto 
z Łabunia wydzielono mu 80.000 zł. rocznie... 
Ale dla senatora było to za mało! Choć „spra­
wy województwa" przy nim zostały, to od­
dalony od niego, nie wiele ztąd korzystał, 
wreszcie wszystkie urzęda obsiedli przyjacie­
le, a wszyscy ziemianie, byli już udekorowa­
ni 1... Jeżeliby order przyjęła teraźniejszość

1' jako wyraz zasługi— to wnosićby ztąd mo­
żna , że nie było w całej Rzeczypospolitej 
mężów zasłużeriszych nad osiadłych w Kijów-
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szcze rząd zaprośzenia, dla tego też nie mo­
że powiedzieć, co w tej mierze uczyni. Na 
zapytanie sir 0. Dilke’go, czy rząd jest w 
posiadaniu autentycznych dat statystycznych 
co do liczby Greków w tych okręgach Tra- 
cyi i Macedonii, które mają być przyłączone 
do księstwa bułgarskiego, i czy rząd te daty 
statystyczne może przedłożyć Izbie wraz z 
mapą nowej Bułgaryi, odpowiedział Bonrke, 
że rząd nie posiada jeszcze w tej mierze dat 
autentycznych , ale polecił ambasadorowi 
Layardowi, ażeby poinformował się _ w tej 
sprawie i przedłożył rządowi cyfry wiarygo­
dne. Beckett Denison zapytuje, czy wolno każ­
demu mocarstwu, które weźmie udział w kon­
gresie, odstąpić od niego w razie ubliżenia 
jego narodowej ambicyi albo też naruszenia 
narodowych interesów i czy mniejszość bę­
dzie musiała poddać się decyzyom większości? 
Dalej zapytuje mówca, czy Anglia zabezpie­
czyła sobie prawo robienia zarzutów i czy 
zapewniła sobie swobodę działania na wypa­
dek zamiaru zaboru tureckiego terytoryum 
przez którekolwiek z mocarstw podpisanych 
na traktacie paryskim albo londyńskim i czy 
z uwagi na europejskie interesa Anglii, wy­
stąpi stanowmzo przeeiw utworzeniu słabego 
państewka, któreby pozostawało pod faktycz- 
nem panowaniem Rossyi, i miało czuwać nad 
wybrzeżami morza Czarnego i Egejskiego? 
Kanclerz Nortkcote odpowiada, że rząd zgo­
dził się w zasadzie na wzięcie udziału w 
konferencyi albo kongresie i że obecnie toczą 
się rokowania z moi arstwami co do podstaw 
kongresu, dla tego też nie może rząd na ra­
zie wdawać się w rozbiór kwestyj podrzęd­
nych. Wolno mu tylko oświadczyć, że każde 
mocarstwo zastrzegło sobie swobodę działa­
nia. Uchwały większości na kongresie nie 
będą krępowały mniejszości. Anglia będzie 
na kongresie bronić swych zapatrywań i je­
szcze przed wysłaniem pełnomocnika na kon­
gres domaga się, ażeby każdy artykuł trak­
tatu pokojowego został przedłożony kongre­
sowi w taki sposób, iżby kongres mógł oce­
nić, czy ten artykuł jest do przyjęcia lub 
nie. Na zapytanie Onslowa odpowiada kan­
clerz, że nie ma oficyalnych wiadomości o 
liczbie wojsk rossyjskick, stojących pod Stam­
bułem i Gallipoli.

(G ło s  greek  i o now ej B u łg a ry i.)
Mtssager d’Athenes robi następujące 

uwagi nad granicami nowej Bułgaryi i nad 
etnograficznym podziałem ludności tej pro- 
wiDcyi: „Bułgarzy są od niejakiego czasu 
przedmiotem najżyczliwszej opieki ze strony 
panslawistów i gabinetu petersburskiego. 
Konferencja konstantynopolitańska traktowa­
ła ich jak zepsute pieszczotami dzieci a dziś 
jest mowa o utworzeniu Bułgaryi obejmują­
cej w swych granicach narody, które z Buł­
garami nie mają nic wspólnego. Mamy na 
myśli Hellenów rozmaitych okręgów Tracyi 
i Macedonii, którym to bynajmniej nie bę­
dzie pochlebiało, jeśli się dostaną pod pano­
wanie Bułgarów. Przeszło dwa miliony lu­
dzi, prawnych właścicieli tych okolic, stało­
by się poddanymi Bułgarów, którzy, jak 
Rossyanie sami mogli się o tern przekonać 
na miejscu, byliby dla nich jeszcze gorszymi 
tyranami od muzułmanów Panslawiści, któ­
rzy od lat dwudziestu rozciągnęli swoją

skiem województwie.... Istna pepiniera pa- 
trycyuszów!

Od ebwili przybycia wojewody do sto­
licy, rozpoczynał on nowy żywot. Jako czło­
wiek publiczny kończył swoją karyerę. Za­
sług nie położył żadnych , był wiernem na­
rzędziem w ręku swojego pana, całych 22 
lat gospodarował jak szara gęś w Kijow- 
skiem , a zapatrzony w majestat, starał się 
go naśladować pod względem form zewnę­
trznych. Nauki nie m ia ł, ogłady tylko tro­
chę. Ani rozumem ani sercem nie doró­
wnywał swemu chlebodawcy, trzymał się tyl­
ko sprytem i kontuszową, dobrze odgrywaną 
dobrodusznośeią szlachecką. Pobłażliwy dia 
otaczających dworzan , rozwiązał im ręce na 
wszelakiego rodzaju nadużycia, tem też umiał 
sobie zaskarbić ich wdzięczność.

Eaz tylko, pod koniec żywota, wygłosił 
zdanie przeciwne zamiarom króla. Było to w 
1790 r. Przywilej obierania monarchy, to jest 
elekcya, miała dlań wiele uroku, czemu się 
nawet dziwić nie należy. Otóż w tym czasie 
w liście do Poniatowskiego następującą umie­
ścił wzmiankę: „Gdyby była za życia i pa­
nowania W. Król. Mości decydowana sukce- 
sya tronu, lub jeszcze palcem wytknięty na­
stępca, pewnie by ci panowie nie dali nigdy 
spokojnie dojść panowaniu Pańskiemu; a 
strzeż Boże, jak są popsute teraz charaktery, 
mogliby i śmierć przysporzyć sposobami.“ 
Dla tego to pomimo perswazyi Stanisława 
Augusta protestował na sejmiku kijowskim, 
i nie przeprowadził zaleconych mu kandyda­
tów, a choć prawo sukcesyi znaczną większo­
ścią się utrzymało, twierdzono jednak po­
wszechnie, że należało to zawdzięczać tylko 
podkomorzemu Bierzyńskiemu, z którym sie 
ekswojewoda poróżnił. Kiedy przyszło' do u- 
chwały o wyborze za życia następcy królew­
skiego, ode zwał się głośno Stempkowski:

czynność podziemną na greckie prowiucye 
; Tracyi i Macedonii, potrafili zręcznie wywo­
łać wielkie zamięszanie w okolicach zamiesz 
kanych przez Bułgarów. Ich liczne publika­
cjo opierając się na wymyślonych faktach 
wmawiały przez dość długi czas w Europę, 
że Grecy w Tracyi i Macedonii są w mniej­
szości i że Bułgarya nie liczy mniej jak 6 
do 7 milionów mieszkańców. Dziś Europa 
lepiej jest poinformowana o tych cyfrach, ale 
mimo lo wierzy jeszcze, że etnograficzne 
prace geografa Kiperta wyjaśniły zupełnie 
kwestyę granic bułgarskich. Mniemanie to 
uie zostało bez wpływu na pełnomocników 
europejskich na konferencji konstantynopoli­
tańskiej a nawet na samego księcia Bismar­
cka. Tymczasem wyborne etnograficzne prace 
panów Biancoui i Synvet, oparte na datach ze­
branych na miejscu wykazują, jak fałszywą jest 
mapa Kiperta Podług tych godnych uwagi 
badań żywioł grecki przeważa pod linią, któ­
ra się ciągnie od Adryatyckiego morza przez 
Berat do Missiwri nad morzem Ozarnem 
i przechodzi przez Storowę, Ochridę, Kriczo- 
wo, Kópriilu, Radowiti, Meonię. Tatar Ba- 
zardżyk, Eski-Zaghrę. Jamboli i Aidos. Po­
między morzem a tą linią znajdują się okrę­
gi z mięszauą ludnością, o które się sprze­
czają obie narodowości, ale Grecy stanowią 
główną część ludności Da całej linii od Ai­
dos do Filipopola. Przyłączenie okolic pod 
tą linią do Bułgaryi sprzeciwiałoby się zasa­
dzie narodowości, na którą się Rossya od­
wołuje. Pozostaje jeszcze kwestya okręgów 
z mięszaną ludnością jak np. okolica Warny 
i miejscowości leżących pomiędzy tem mia­
stem a Missiwri. Prostym środkiem rozwią­
zania tej kwestyi byłoby pociągnąć granicę 
w miarę liczebnej przewagi z uwzględnie­
niem geograficznych stosunków. Oi miesz­
kańcy, którzyby nie byli zadowoleni z takie­
go odgraniczenia, mogliby się przenieść do 
sąsiednich okolic zamieszkanych przez ich 
braci. Jedynie takie rozwiązanie kwestyi od­
powiada sprawiedliwości i uroczystemu za­
pewnieniu cesarza Aleksandra, każde inne 
będzie źródłem wiecznego zamięszania i nie­
porządku. Grecy, w razie, gdyby się mieli 
dostać pod panowanie Bułgarów, zbuntowa­
liby się przy pierwszej sposobności przeciw 
swoim nowym władzcom. Europa doczekała­
by się powrotu owych peryodycznych pow­
stań, których widownią było państwo otto- 
mańskie od lat wielu. Bułgarya w takich 
granicach podkopałaby w sposób niebezpiecz­
ny równowagę ludów na Wschodzie. W kwe­
styi tej są żywo interesowani Węgrzy, Ru­
muni i Grecy, którzy popadliby w niebez­
pieczeństwo utonięcia w morzu słowiańskiem. 
Przez utworzenie Bułgaryi, któraby obejmo­
wała cały kraj od Dunaju do morza Egej­
skiego spodziewają się panslawiści zdławić 
hellenizm. Sprawiedliwość i interes Europy 
wymagają w równej mierze, aby uchronić 
Greków od upokarzającego dla nich jarzma
bułgarskiego. “

(P ow sta n ie  w g re ck ich  p row in cyacli.)

0 powstaniu Greków pisze salonicki 
korespondent Pressy pod dniem 6 marca: 
Powstanie greckie robi wielkie postępy i prze­
kroczyło już granice naszego wilajetu, Około

—  S łu ży łem  ja dość długo, i kłaniałem się 
wielkiemu ołtarzowi. Zawiedziony zostałem, 
teraz wolę z bracią szlachtą trzymać!

Słowa te nie przynoszą zaszczytu wo­
jewodzie, który wszystko „wielkiemu ołta­
rzowi" zawdzięczał...

Król jednak nie obraził się; owszem i 
po przybyciu Stempkowskiego do Warszawy, 
szczerze myślał o zapewnieniu mu spokoju. 
Ustawę 3 maja przyjął nasz bohater obojęt­
nie, oburzał się tylko niewymownie na te 
braknie się z mieszczaństwem... Nic nie 
chciał u ro n ić  ze swojego przywileju...

Może to był i wynik przedwczesnej sta­
rości. Życie ubiegło wśród ciągłej uciechy i 
uczty nieustannej, w gronie pięknych, swa­
wolnych i pobłażliwym niewiast. Stempkow­
ski liczył ledwie lat sześćdziesiąt kilka, a już 
często musiał w łóżku przebywać; dokuczała 
pedogra, a lekarze zalecali wstrzemięźliwość. 
Jakże mógł się zdobyć na nią człowiek, któ­
ry nic sobie nigdy nie odmawiał? Wreszcie, 
gdyby kto z blizkich czuwał nad nim, mo- 
żeby zdołał uchronić od ekscesów, ale Stemp­
kowski pędził kawalerski żywot, nie podda­
wał się... Człowiek losu, myślał, że go i te­
raz przemoże... Omylił się, podczas jednego 
z ataków, zakończył doczesną wędrówkę w 
połowie 1792 r., samotny, bo nawet Ochoc­
kiego nie miał przy sobie.

I tu mu dopisało szczęście — umarł w 
porę, straciwszy wpływy i majątek... Nie wi­
dział okropności Targowicy, nie doczekał u- 
padku kraju, a przypuszczamy, że pomimo 
wielkiej obojętności na sprawy publiczne, 
bolałby był nad tem szczerze...

(Dokończenie nastąpi.)
D r . A n t o n i  J.

5000 powstańców znajduje się w pobliżu 
Aja-Kateriny u podnóża Olimpu (wczorajszy 
telegram doniósł o klęsce tego oddziału po­
wstańców. Red.) W Biajasi, zwanem także 
Orsano, wylądowało 800 greckich ochotników 
i zatknęli sztandar grecki. Przed kilku dnia­
mi wojsko, które ztąd na parowcu tureckim 
zostały wysłane do Kateriny, rozbroili po­
wstańcy natychmiast po przybyciu i zabrali 
do niewoli. I na półwyspie chalcydyjskim 
mają w krotce wylądować oddziały ochotni­
cze, Wieś Libanowo położona ztąd 8 godzin 
drogi w pobliżu Olimpu, zamieszkana częścią 
przez Greków częścią zaś przez Turków sta­
ła się pastwą płomieni, w skutek walki po­
między Turkami i powstańcanr. Z Saloniki 
widać było wyraźnie łunę. Z Mitrowicy przy­
bywają tu codziennie koleją wojska i działa, 
które natychmiast wysyłane są przeciw po­
wstańcom. Rekrutacja Turków obowiązanych 
do służby odbywa się z wielkim pospiechem. 
Ludność mahometańska jest w Daj wyższym 
stopniu rozdrażniona a napady Turków na 
chrześcijan są na porządku dziennym. Tutej­
szy konsul wioski pan Foscarini został na­
padnięty na ulicy przez świeżo przybyłych 
rekrutów tureckich. Generalny gubernator ka­
zał natychmiast aresztować winowajców. Tę 
gotowość tuteiszych władz lokalnych do u 
dzielenia sat.ysfakeyi należy przypisać obe­
cności eskadry włoskiej. Uciekający Ozerkiesi 
ciągle tu jeszcze przybywają, lecz pomału 
odsyła ich rząd do Azyi. W ostatnim tygo­
dniu przybyło* tu znowu 3000 emigrantów, 
po największej części Ozerkiesów, z wnętrza 
kraju. W Kiopriilu 300 Ozerkiesów wsiadło 
gwałtem do wagonów pociągu odchodzącego 
do Baloniki i zmusili tamtejszego szefa stacji 
do bezpłatnego ich przewiezienia. Na szczę­
ście zgromadzeni tu i w Oavalli Ozerkiesi 
odjeżdżają ku wielkiemu zadowoleniu ludno­
ści do Syryi i Małej Azyi na tureckich, wło­
skich i austryackich parowcach. Włoski pan­
cernik „Roma" z kontradmirałem Del Santo 
przybył do tutejszego portu duia 26 lutego. 
Nadto mają tu jeszcze przybyć trzy większe 
włoskie okręty wojenne z admirałem. Okręty 
te mają także przywieść wojska włoskie. (?) 
Obecnie znajduje się w tutejszym porcie 5 
włoskich statków wojennych z dwoma kontr­
admirałami. Komunikacya telegraficzna po­
między Saloniką a Konstantynopolem została 
przez rząd zastano wioną. Co spowodowało 
rząd do tego kroku, dotąd niewiadomo.

Podług greckiego dziennika Palingenesia, 
powstanie greckie uie rozwija się tak świet­
nie, jak to opisuje wspomniany korespondent 
Pressy. W p r a w d z ie  w p ó łn o c n y c h  okolicach 
Epiru powstanie utrzymuje się jako tako. a- 
le za to w okolicach bliższych granicy grec­
kiej, powstańcom wcale się nie powodzi. Zby­
wa im na żywności, amunicyi i w ogóle na 
wszystkiem. Za to świetnie ma się spisywać 
wioski naczelnik ochotników Luigi dePenaz- 
zi. Z Laryssy nadeszła wiadomość, że Turcy 
gotują się do ataku na silne stanowisko po­
wstańców pod Makrynicą, na stoku Pelionu. 
Niedaleko Volo, na stokach góry Pelionu po­
krytych wspaniałemi drzewami leży 24 wsi, 
zamieszkanych wyłącznie przez Greków. Jako 
dobra najstarszej siostry każdego sułtana, 
miejscowości te doznawały zawsze szczegól­
nej opieki. Już w greckiej walce o woluość 
w roku 1821 mieszkańcy tych wsi ży wy brali 
udział. Teraz chcą podobno życiem i mieniem 
wspierać powstanie. Rząd grecki po grunto- 
wnem zastanowieniu się zaniechał zamiaru 
wysłania pana Trikupisa na dwory europej­
skie. Wskutek zapewnień danych przez mo­
carstwa gwarancyjne należy się spodziewać, 
że na kongresie helleńskie interesa narodowe 
zostaną należycie uwzględnione.

(P a p ie z k a  g w a rd ya  szw a jca rsk a .)
Przed kilku dniami dzienniki liberalne, 

zwłaszcza niemieckie, pisały bardzo szeroko 
o buncie papiezkiej gwardyi szwajcarskiej, 
powstałej rzekomo z tego powodu, że nowy 
papież odmówił tej gwardyi wypłaty pewnej 
kwoty pieniężnej, do której z okazji śmierci 
Piusa IX i wyboru nowego papieża, na pod­
stawie dawnego przywileju rościła sobie pra­
wo. Nie powtarzaliśmy tych sprawozdań, nie 
zwykliśmy bowiem czerpać ze źródeł, o któ­
rych naprzód wiemy, że rzecz przedstawiają 
tendencyjnie. Sam fakt rokoszu w gwardyi 
papiezkiej okazał się jednak prawdziwym, 
zmyśleniem były tylko doniesienia, jakoby 
Leon XIII postanowił zwinąć tę starożytną 
instytucję. Berlińska Germania umieszcza 
w tej sprawie list, oparty na autentycznych 
inforinacyach, który tu powtarzamy: „Pożało­
wania godne zajścia, jakie w ostatnich dniach 
miały miejsce pomiędzy papiezkimi gwar­
dzistami szwajcarskimi, wywołały najrozmait­
sze błędne pogłoski o tej instytucji, a dzien­
nikarstwo nieprzyjazne kościołowi skorzystało 
z tej okazyi i wyraża z wielkiem zadowole­
niem nadzieję, że ta starożytna instytucja 
straży przybocznej papieża zostanie zniesio­
ną. Dla sprostowania błędnych pojęć, mu­
simy pouczyć nieświadomych o powstaniu 
tej instytucji. W celu wynagrodzenia zasług 
niepospolitych, jakie zaskarbiły sobie katoli­
ckie miejscowości, głównie zaś katolickie 
miasto Lucerna, około Stolicy Świętej, po­

stanowili następcy Piotra św. utworzyć gwar- 
dyę przyboczną ze 100 Szwajcarów. Zawarć 
konweneyę z rządem kantonu Lucerny, okre­
ślającą wzajemne stosunki, przywileje i obo- 

. wiązki. Ta konwencja trwała przez całe 
wieki, a gwardya szwajcarska przy StolPy 
Świętej miała swój ofieyalny charakter lueU' 
neński aż do najnowszych czasów, kiedy V 

; skutek reform kantonalnych i związkowych 
musiała także ustać powyższa konweneya 

i  Od tej chwili instytucya ta ma cechę  czysto- 
p a p ie z tą  i polega na osobistym stosunku słfl'

| żbowyru między Stolicą Apostolską a osoba- 
j  mi pełniącemi służbę, postradała zaś zupeł '
1 nie cechę szwajcarską albo lokalną. Wa­
runki. pod jakimi może ktoś wstąpić 
gwardyi, t. zw. szwajcarskiej, są następuj1!' 
c e : Papiezka gwardja składa się z ochotni­
ków, urodzonych w Szwajcaryi z rodziców 
katolickich, mówiących głównie po niemiecku. 
Wstępujący do gwardyi nie może liczyć wię­
cej nad 28 lat, musi mieć 6 stóp szwajcar­
skich wysokości i wykazać się świadectwem 
moralności, wystawionem przez swego i ro- 
boszeza. Każdy chcący wystąpić z gwardy1 
musi zawiadomić o tem swoją komendę na
2 miesiące przed wystąpieniem. Każdy gwar­
dzista pełni służbę tylko 10 dni w mie­
siącu, t. j. co trzeci dzień. Stały żołd mie­
sięczny wynosi 51 franków 6 ct. z których 
odciąga się 13 Iranków na obiad i 1 fr. i 2 
ct. na emeryturę. Po kilku latach służby o- 
trzyrauje gwardzista dodatek do żołdu a po 
wieluletniej służbie emeryturę. Nadto otrzy­
muje każdy gwardzista pościel i bieliznę- 
Widzimy z tego, że stały żołd jest wcale 
niski, ale stosunki finansowe gwardzistów by­
ły mimo to niezłe, ponieważ każdy z nich 
mógł mieć jakiś uboczny zarobek przy uro­
czystościach kościelnych i t. p. Istniały także 
stare przywileje, jak n. p. że po zgonie pa 
pieża otrzymywał każdy gwardzista dodatek W 
wysokości jednomiesięcznego żołdu, toż samo 
podczas conclave i w chwili wyboru nowego 
papieża. Te przywile musiały oczywiście ustać 
obecnie w skutek zmian, jakie zaszły ua 
dworze papieskim i dla tego też było to 
wielkiem nadużyciem ze strony kilku gwar­
dzistów, że chcieli zmusić dwór papieski do 
utrzymania tych starych, obecnie już nieistnie­
jących przywilejów. Chociaż w ogóle życzyć 
sobie wypadało, ażeby żołd został podwyż­
szony, albowiem zarobek uboczny zmniejszył 
się zuacznie w skutek zmian w stosunkach 
kuryi rzymskiej, mimo to, mniema Germa­
nia , że w katolickich kantonach szwajcarskich 
znajdzie się jeszcze dość mężów honorowych, 
którzy poczytują sobie za wielki zaszczyt, 
służyć przy dworze ojca św. Papież Leon 
XIII kazał tym, którzy obecnie wystąpili ze 
służby jego, wypłacić pewną kwotę na opę­
dzenie kosztów podróży do ojczyzny a zara­
zem nakazał skompletować korpus gwardzi­
stów. Tak tedy i w tej mieize uie ziszczą 
się życzenia dzienników liberalnych, które 
cieszyły się już z góry, że gwardya szwaj­
carska przy Stolicy św. przestanie istuieć."

K R O N I K A

=  N a b o ż e ń s t w a  ż a ł o b n e  zaspo­
kój duszy JCW. ś. p. arcyksięcia Franciszka 
Karola odbyły się w całym kraju, a zewsząd 
odbieramy doniesienia o serdecznym udziale i 
objawach najszczerszego przywiązania do Najj. 
Rodziny, z jakiemi łączyły się te uroczyste akty 
żałobne.

=  S ty  p e n i t y  a .  C. k. Namiestnictwo 
nadało stypendya z funduszu naukowego w kwo­
cie po 105 złotych w, a,, przeznaczone dla uczą­
cej się młodzieży ruskiej narodowości, począwszy 
od b. roku szkolnego Józefowi Karawanowi, słu­
chaczowi I roku praw na uniwersytecie lwow­
skim; Janowi Pełechowi, słuchaczowi I roku 
praw na tymże uniwersytecie; Bazylemu Dido- 
szakowi, słuchaczowi II roku praw na tymże 
uniwersytecie i Klemensowi Topolnickiemu, słu­
chaczowi IV roku praw na tymże uniwersy­
tecie.

* W y r o k  ś m i e r c i .  Dwaj żołnierze, 
którzy dnia 1 z. m. zamordowali nłana w stajni 
kamienicy hr. Baworowskiego, skazał c. k. s ą d  
wojskowy na karę śmierci przez powieszenie- 
Zarazem przedłożono wyrok wyższej władzy do 
zatwierdzenia.

* R e c e d y w a  Jan T., parobek, uwol­
niony wczoraj z więzienia po odbytej karze za 
kradzież, nie tracąc ani chwili czasu popełnił 
tego samego dnia ponowną kradzież w małe® 
seminaryurn, gdzie poprzednio służył.

* O szczerstw o. W tych dniach uwię­
ziono Katarzynę Jurko, służącą, z powodu, A 
fałszywie oskarżyła o kradzież Aleksandra Stra­
szyńskiego, czeladnika stolarskiego i swego na­
rzeczonego. Rozgniewana, że Straszyński ją po­
rzucił i do Rossyi się wydalił, zeznała Jurko 
protokolarnie w c. k. dyrekcyi policyi, że Ale­
ksander Straszyński skradł jej dnia 24 z. ®- 
z kufra sześć sznurków korali w cenie 150 zł- 
i jeden banknot na 100 zł. To było powodeKU 
że Straszyńskiego, który obecnie bawi w Lu­
blinie , ścigano w drodze telegraficznej. Nastę-



Pnie pokazało się atoli, że oskarżycielka nie po- swą „Lucreeię Borgia,“ Moriani, przeżywszy
gadała nigdy ani korali ani pieniędzy, a całe jej 
doniesienie było złośliwem oszczerstwem.

* Pyrom aniat. Z więzienia tutejszego 
k. sądu krajowego uwolnioną została temi 

dniami Anna Wierzbicka, 15-letnia dziewczyna, 
rodem z Sulimowa w Żółkiewskim, która we­
dług zdania tutejszych lekarzy i orzeczenia fa­
kultetu medycznego krakowskiego ulega rzadkiej 
jdanii podpalania. Dotychczas schwytano ją już 
kilkakrotnie na podpaleniu. Wydalono ją do Su­
rmowa oddajac ja zarazem pod najściślejszy 
dozór.

X  M a Cfceść z w y c i ę s t w  rossyj- 
skich napisał jakiś niemiecki uczony, tęskniący 
zapewne do dekoracyi św. Anny, nazwiskiem 
Ghr. p r . Walther, którego St. Pietiersburgskija 
Wiedomosti nazywają izwiestnym latynistom, 

hymn sążnisty pod tytułem: Hymnus in  Ilus- 
sorum Yictorias de Tiwcis reportatas. Z hy- 
diuu tego na próbkę polotu i panegirycznej 
łantazyi wyjmujemy jednę strofkę:

Vivat Todleben Plewnius,
E t Gurko et R adezkius ,
Haemi heros utergue,
H eim annus, Lons-MeUJcoff,
E t M irskius et Skobeleff,
D ux audax celeberąue!

Nie zawadzi zanotować jako szczegół cha­
rakterystyczny, że tutejsze Słowo, które mówiąc 
aawiasem, składa się obecnie w znacznej części 
z przedruków artykułów pism rossyjskich, hymn 
P- Walthera, umieszczony pierwotnie w St. 
Piet. Wied., powtarza w całości w swym fej- 
lotonie.

— P ierw szy  w ieczór muzykalny 
Salioyjskiego towarzystwa muzycznego odbędzie 
aię w piątek 22 b. m. w sali ratuszowej pod 
Przewodnictwem artystycznego dyrektora pana 
■Młkulego. Program: 1. Mendelsohn, kwartet 
smyczkowy (e-moU). 2 Chopin. Trzynasty pre- 
lud (f-dur) ułożony na solo sopranowe, chór 
damski, skrzypce, wiolonczelę, harmonium i for­
tepian przez p. Mikulego. 3. Saint-Saens. Kwar­
tet fortepianowy (b-dur) 4. Schumann a) „Ka­
plica b) „Topielec," romanse z op. 91. na 
ohór damski. — Początek z uderzeniem godziny 
szóstej.

—  K on cert pani Essipow, drugi i 
ostatni, odbędzie się^we środę 20 b. m. w sali 
ratuszowej. Program: 1. Sonata op. 53 Bee- 
thowena. 2. a) Waryacye Rameau ; b) Nokturn 
Pielda; c) Alouette Leszetyckiego; Intermezzo 
Łtilowa. 3. Nowoelle Soiree de Yienne Tau- 
siga. 4. Sommernachtstraum Liszta, 5. Ballada, 
Etude, Kołysanka i walc Chopina. Początek o 
godzinie 7 wieczór.

— A kadem ia um iejętn ości.
Dnia 14 b. m. odbyło- się posiedzenie komisyi 
dla historyi sztuki. Przewodniczący prof. Wł. 
Łuszczkiewicz powitał nowo wybranych człon­
ków komisyi, pp. Jana Nepomucena Sadowskie­
go; dr. Franciszka Piekosińskiego i prof. Lin- 
fluista. P. Maryan Sokołowski wyłożył treść 
sWej pracy o obrazach XVI w., znajdujących 
się w skarbcu i w kaplicy Bonerów, kościoła 
L. Maryi, tudzież w kościele św. Floryana w 
Krakowie, i dowiódł, że autorem tych niepospo­
litych dzieł pendzla, jest Hans Suess vou Kum­
kach, uczeń Jaboba dei Barbari, jeden z wy­
bitniejszych malarzy norymberskich, współcze­
snych Albrechtowi Diirerowi. Poczem profesor 
Łepkowski podniósł myśl restauracyi tych obra­
zów i zaproponował wybór trzech członków do 
zbadania ich stanu obecnego. Czynność ta po­
mierzoną została pp. Pawłowi Popielowi, Ju ­
liuszowi Kossakowi i Maryanowi Sokołowskie­
mu. Tak nad rodzajem restauracyi, jak nad tre­
ścią powyższego wykładu, wywiązała się dys- 
kussya, w której brali udział oprócz prelegenta 
Pp. Paweł Popiel, Wł. Łuszczkiewicz i profe­
sor Łepkowski. Nakoniec p. Maryan Sokołow­
ski objaśnił fotografie ciekawej cerkiewki w Ko- 
łoży koło Grodna, zakomunikowane przez człon­
ka Akademii prof. Edwarda Janczewskiego, a 
Przewodniczący prof. Władysław Łuszczkiewicz, 
Przedłożył komissyi opracowane przez siebie 
rysunki kościoła św. Jana Jerozolimskiego w 
Gnieźnie.

ss O trzech  w ie lk ich  pożarach
donoszą nam z prowincyi. W powiecie mo- 
ściskim pożar zniszczył dnia 3 b. m. całą nie­
mal wieś Czerniawę. Spłonęło 37 zagród wło­
ściańskich, a szkoda przenosi sumę 17.000 zł. 
Tylko dziesięciu pogorzelców było ubezpieczo­
nych w ryczałtowej sumie 4300 zł. W powie­
cie mieleckim, w Stojowicach, zgorzał folwark 
■Wraz z zbożem i bydłem, a szkoda wynosi
6000 zł., a w Przyhówce, w powiecie jasiel­
skim, ogień zniszczył stodoły dworskie, w któ­
rych było 465 kóp zboża i wielki zapas siana. 
Właściciel, P- Wincenty Petrowicz poniósł szko­
dę 7000 zł.

Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Szcza­
wnicy Franciszek Tomanek, niegdyś właściciel 
apteki we Lwowie, od kilku lat posiadacz za­
kładu kąpielowego na Miodziusiu w Szczawni­
cy; w Paryżu znakomity estetyk i malarz kraj­
obrazów Adolf Viollet-Leduc, współpracownik 
Pourn. des Deb.', tamże deputowany departa­
mentu Calyados do Zgromadzenia Darodowego, 
gorliwy bonapartysta Joret-Desclosieres, po kró­
tkiej chorobie; we Florencyi słynny tenorzysta, 
Przyjaciel Donizettiego, który dla niego napisał

lat 70.
—  J ed en  z d eputow anych  do

Rady państwa zgubił w tych dniach na ulicy 
w Wiedniu 2500 zł.

—  O pojedynku, który się odbył 
w tych dniach pomiędzy deputowanymi francu­
skimi pp. Andrieux a Pawłem Oassagnac, do­
nosi Pays : Dziś (d. 13 b. m.) po południu na 
dolinie Montrouge pod Paryżem strzelali się pp. 
Andrieux, deputowany departamentu Kodanu i 
Paweł Oassagnac. Świadkami pierwszego byli 
pp. Valentin, senator i Turąuet, deputowany ; 
drugiego deputowani Lengle i Albert Kogat. 
Warunki pojedynku brzmiały: „Na dany znak 
przeciwnicy wymieniają wystrzały w odległości 
trzydziestu kroków." Podług tych warunków 
też na znak p. Turquet przeciwnicy strzelili do 
siebie, lecz żaden z nich nie został trafiony. 
Przyczyną pojedynku było przemówienie się na 
posiedzeniu Zgromadzenia narodowego pomiędzy 
pp. Andrieux a Cassagnac’em ojcem. Syn 
wyzwał pana Andrieux za mniemaną obrazę 
ojca.

—  JBal ja k ic h  m alo. W Petrinie, 
w Kroacyi, zapowiedziany był na 4 b. m. bal 
w tamtejszem „kasynie serbskiem". Około go­
dziny 10 wieczorem policzyli się zebrani na za­
bawę goście i pokazało się, że w całem. towa­
rzystwie balowem, złożonem z dwunastu osób, 
znajdowała się jedna tylko dama. Nie tracąc 
mimo to fantazyi goście kazali grac muzy­
ce , zjedli ■ około północy kolaeyę i poszli 
spać.

— T ragiczny lo s  spotkał duńskie­
go wirtuoza flecistę F. Kuglera, który w tych 
dniach przybył do Wiednia z zamiarem dania 
tam kilku koncertów. Popadł nagle w obłąka­
nie i musiał być odwieziony do szpitala.

—  Z A ten donosi telegram o owacyi, 
jaką wyprawiono tam na cześć byłego prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, generała Granta, 
który po kilkotygodniowym pobycie w Grecyi 
odjechał d. 16 b. m. do Neapolu.

— O k r o p n y  w y p a d e k  zdarzył 
się przed kilkoma dniami w angielskich war- 
statach wojennych w Woolwich. ■ Zawalił się 
nowozbudowany ogromny budynek, przeznaczony 
na pomieszczenie zapasów wojennych, i przy­
walił gruzami swemi 1^0 robotników, z których 
30 odniosło ciężkie uszkodzenia a większa część 
lekkie.

— W zw ierzyńcu londyńskim za­
kończył przed kilkoma dniami życie stary koń 
nilowy czyli nosorożec, który od wielu lat był 
ozdobą rzeczonego zakładu. Śmierć tego potwor­
nego pod względem kształtów zwierzęcia, na­
stąpiła nagle, lubo od dłuższego czasu była 
przewidywaną, ponieważ jak na nosorożca było 
ono bardzo stare. „Obaysz"— tak się londyński 
nosorożec nazywał — przyszedł był na świat o 
wiośnie roku 1849 na tak zwanym białym Nilu 
w pobliżu wyspy, od której otrzymał nazwę. 
Już w trzy dni po przyjściu na świat złowiony 
został przez wysłanych umyślnie w tym celu 
przez ówczesnego wicekróla Egiptu, Abaza ba­
szę łowców. Sprowadzony do Kairu, pierwszą 
zimę przebył w zwierzyńcu tamtejszym a później 
zakupiony został przez ówczesnego generalnego 
konsuia angielskiego w Egipcie, sir C. Murraya, 
dla londyńskiego ogrodu zoologicznego. Dnia 25 
maja 1850 młody ten nosorożec odbył „pochód 
tryumfalny “ przez ulice Londynu, a w trzy lata 
później otrzymał z Egiptu towarzyszkę swego 
wygnania pod mglistem niebem Albionu, nazwi­
skiem Adhela, z którą odtąd przykładnie dzie­
lił złe i dobre losy w zwierzyńcu londyńskim. 
Z pary tej hippopotamów było w ciągu lat dość 
liczne potomstwo, jednakowoż wszystko wyginęło 
i tylko samiczka, która przyszła na świat w li­
stopadzie 1872, chowa się dotąd. „Guy Faw- 
kes“ — tak ją nazywają Londyńczycy, w roku 
zeszłym otrzymała tewarzysza, młodego noso- 
rożoa zrodzonego na ziemi europejskiej, miano­
wicie w zwierzyńcu amsterdamskim.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Drobny przemysł rękodzielniczy.

i.
(§) Komitet ustanowiony dla spraw prze­

mysłu domowego jako doradczy organ Wy­
działu krajowego przedłożył memoryał, za­
wierający szczegółowy pogląd na całą dotych­
czasową pracę rządu i kraju około podzwi-
gnięcia i rozwoju przemysłu domowego w na­
szym kraju. Według tego momoryału starania 
rządu amianowicie ministerstwa handlu podej­
mowane dla podniesienia przemysłu w krajach 
reprezentowanych w Radzie państwa, przybrały 
dopiero w roku 1873 charakter ciągłości i od 
tego roku przedstawiają się jako praca dą­
żąca do wytkniętego celu według pewnego 
planu. Nie brakło jednak przed rokiem 1873 
usiłowań Rządu w tym kierunku. Począwszy 
od roku 1862 objawiać się zaczęło coraz żyw 
sze zajęcie się zakładaniem fachowych szkół
przemysłowych i warstatów naukowych, pod­
trzymywanych zasiłkami z funduszów pań­
stwa. Druga powszechna wystawa w Londy

go w Wiedniu i połączonej z nim szkoły dla 
sztuki i przemysłu. Nie było jednak spójni 
między temi odosobnionemi czynnościami, 
nie kierowała niemi jedna przewodnia myśl, 
nie działano według planu obejmującego po­
trzeby wszystkich krajów monarchii i zasto­
sowanego do stosunków. Można powiedzieć 
że w czasie od roku 1862 do 1873 rząd 
rozpatrywał się przeważnie na zewnątrz, śle­
dząc wyniki środków, których użyły z więk­
szym lub mniejszym skutkiem inne państwa 
dla rozwoju i wydoskonalenia u siebie prze­
mysłu rękodzielniczego. I tak zwiedzał z 
polecenia rządu radca ministeryalny Eitel- 
berger słynne szkoły rysunków we Francyi 
i zdał gruntowną sprawę o ich urządzeniu, 
w roku 1868 wysłało ministerstwo Aleksan­
dra Dorna do Wirtembergii dla zbadania u- 
rządzeń i zakładów, którym ten kraj zawdzię­
cza rozwój życia przemysłowego. W roku 
1872 zwiedzał i opisał z polecenia ministra 
handlu, Bela bar. Weigelsperg urządzenia 
szkół przemysłowych w Prusiech, Saksonii i 
Bawaryi, zaś później już w r. 1875 zbadał z 
polecenia ministerstwa handlu Albert lig, 
kustosz c. k. austr. muzeum w Wiedniu urzą­
dzenia szkół dla sztuki i przemysłu we W ło­
szech. Sprawozdania te zawierają wiele bar­
dzo pouczających skazówek co do śroków i 
urządzeń, za pomocą których można u nas 
dźwignąć co raz więcej upadający przemysł 
rękodzielniczy, co do sposobu, jak postępować 
należy, by przy wprowadzeniu takich1 urzą­
dzeń wybrać środki najodpowiedniejsze da­
nym stosunkom, niechybić celu i nje doznać 
zawodu.

Już przed rokiem 1873 istniały w Au- 
stryi szkoły rękodzielnicze. Powstawały one 
w miarę rzeczywistej potrzeby najczęściej za 
staraniem interesowanych korporacyj i osób 
prywatnych, lub też z inicyatywy rządu, ale 
wszystkie były i są zasilane stałemi datkami 
z funduszów państwa. Tycli zakładów z da­
wniejszego okresu istnieje obecnie 22 i mają 
one po większej części byt ustalony. Miano­
wicie założono w roku 1852 szkołę tkactwa 
w Reichenberg, w roku 1856 szkołę rysun­
ków dla industryi szkła, w roku 1858 “szko­
łę tkacką w Wiedniu, w roku 1860 szkołę 
tkacką w Bernie, w roku 1862 warsztat na­
ukowy dla maszyn w Klagenfurcie, w roku 
1866 szkołę tkacką w Bilsku, w roku 1869 
warsztat naukowy tkacki w Aussig, roku 
1870 szkołę szmuklerską w Wiedniu, szkoły 
rysunku i modelowania dla industryi w szkle, 
w Hajda i w Gablonzu, w roku 1871 szkołę 
tkactwa i szkołę robót maszynowych na dru­
tach w Asch, szkołę rysunku deseni dla ma- 
teryi w Wiedniu, szkołę snycerstwa w Hul- 
lein, w roku 1872 szkołę rysunku dla tkaczy 
w Rumburgu, koronek w Rietz, snycerstwa 
w łmsl, Inspruku, w St. Ulrich, industryi 
szkła w Gablonzu, rysunków i modelowania 
dla industry' garncarskiej w Inalmie, szkołę 
dla zegarmistrzów w Wiedniu.

j tychczas bardzo skąpo była wspierana, a . 
; Styrya. Salzburg, Kraina i Istrya zostały zu- 
j pełnie pominięte.
j Jeżeli techniczna Rada nadzorcza w

Od tego roku wzmaga sie bardzo li-

Wiedniu skazuje w sprawozdaniu swojem 
Galicyę wyłącznie tylko na przemysł koszy­
karski, doradza ministerstwu handlu, aby na 
przyszłość tylko tę gałęź przemysłu w Gali- 
cyi wspierała zasiłkami z funduszów państwa 
i na ten cel preliminuje dla Galicyi na rok 
1878 kwotę 4000 zł. jako zupełnie wy­
starczający zasiłek z funduszów państwa 
— to zdaje się, że to pochodzi ztąd, iż cen­
tralna Rada nadzorcza nie ma w ręku dat 
statystycznych, wyjaśniających rzeczywiste sto­
sunki przemysłu rękodzielniczego w Galicyi, 
i że miała jedynie na oku wprowadzoną z 
pomyślnvra skutkiem akcyę Rządu dla oży­
wienia i wydoskonalenia przemysłu koszykar­
skiego w okolicach Krakowa.

Będzie więc wdzięcznem zadaniem sta­
łej komisyi, względnie kuratoryi ustanowio­
nej dla spraw przemysłu rękodzielniczego 
przy Wydziale krajowym, dostarczyć minister­
stwu handlu tych materyałów i wykazać nie- 
zbitemi datami statystycznemi, że prócz prze­
mysłu koszykarskiego są jeszcze inne rodza­
je przemysłu mające w kraju warunki, rozwo­
jowi równie sprzyjające mianowicie tkactwo, 
garncarstwo, stolarstwo, ślusarstwo.

Wiedeft, 18 marca. (Tel. Gaz. 
Lw.) Na dzisiejszy targ bydła rogate­
go spędzono 3473 sztuk, a mianowi­
cie 769 g a l i c y j s k i c h ,  2188 wę­
gierskich i 516 niemieckich wołów. 
Znaczniejszy spęd spowodował ospa­
łość w ruchu i zniżkę w cenie o 1.50 
do 2 zł. Pozostało jednak mało nie- 
sprzedanego towaru. Płacono od 100 
kilo: za g a l i c y j s k i e  woły 52 do 
54.50 zł., za węgierskie 5 0 - -56 zł., 
za niemieckie 52— 57.50 zł., za kro­
wy 48— 52 zł., za byki 47— 50 zł.

Na f t a i okowita.

nie wywołała ząłożenie muzeum austryackie-

Grazeta Lwowska z dnia 19 marca 1878.

ezba nowych szkół i warsztatów dla ręko­
dzielniczej nauki, zakładanych staraniem rzą­
du i zasilanych z funduszu państwa.

W jednym roku 1873 założono aż 23 
szkół a zatem więcej, jak powstało w po­
przedzających 20 latach, mianowicie szkołę 
tkactwa w Biiern, Hoheneble, Rochlitz, Stern- 
berg, Zwitau, warsztat tkacki w Rotbmubl; 
szkoły wyrobu koronek dwie kwitnące dzis, 
szkołę rysunku dla artystycznego przemysłu 
w Reichenberg, szkołę rysunku dla tkaczy i 
haftów w Feldkirch, warsztat naukowy dla 
stolarzy w Gracu, szkołę snycerstwa na drze­
wie w Gmunden, szkoły rysunku dla sto­
larzy, snycerzy i dla giętych wyrobów z 
drzewa w Grulieh, Hamdorf, Hallstadt i Wal­
lem, szkołę snycerstwa w Mondsee; warsztat 
nauki wyrobów z giętego drzewa w Tuchau, 
szkołę obrabiania marmuru w Tanfers, szko­
łę dla zegarmistrzów w Karlstein, szkoły 
wyrobu instrumentów muzycznych w Graslitz 
i Schonbach.

Od roku 1874 w ostatnich 4 latach za­
łożono jeszcze 36 nowyr-n szkół rękodziel­
niczych i warstatów nauki rękodzielnictwa, 
które otrzymują roczne zasiłki z fuuduszu 
państwa, między temi 3 szkoły w Galicyi, z 
których po zwinięciu szkoły koszykarskiej w 
Kwaczale, istnieje obecnie dwie: szkół ko- 
szykarstwa w Krakowie i szkoła garncarska 
w Kołomyi, tudzież warsztat maszynowych 
robót n;- drutach przy towarzystwie „Fracy 
kobiet" we Lwowie. . , ..

J u ż  po sp iech  przez założenie tak  n -  
c z u y e h  szkół rękodz ie ln iczych  w k ró tk im  o- 
k re s ie  czasu wskazuje, że n ie  £®se
czasu zbadać  wszędzie  i d ok ładn ie  m ie jsco ­
w e  s to sun k i  i nabyć  p rześw iadczen ia  o is tn ie ­
n iu  w a ru n k ó w  rozw oju  dla u tw o rzon ych  z a ­
k ładó w . To też u s tan o w io n a  w rok u  187b 
przy M in is te rs tw ie  h a n d lu  R ad a  Dadzoreza 
podzielona n a  dw ie sekcye, a r ty s ty c z n ą  i t e ­
chn iczna ,  a m ianow ic ie  sekcya  te c h n ic z n a  tej 
R ad y  nadzorczej dla  fachow ych  szkó ł  p rze-  
mYsłowych, podnosi w sp raw o zd a n iu  z dn ia  
31 p aźdz ie rn ika  1877, że za łożono w iele  
szkół rękodz ie ln iczych  lecz uio zaw sze  tam , 
g dzie  były p o trz e b n e  i n ie  d la  tak ich  ro d z a ­
jów  przemysłu, dla  k tó r y c h  rozwoju istnieją j 
w a ru n k i  w w y b ra n e j  miejscowości .  S p ra w o -  ! 
z d a n ie  to podnosi słusznie, że Galicya d o - '

| . |  W iedeń , 17 marca. (Korespond. 
Gaz. Lw.) Od ostatniego sprawozdania na­
szego z dnia 3 b. m. nie mamy cc donieść 
u znaczniejszych zmianach w handlu n a f t ą  
na targowiskach amerykańskich. Otrzymane 
przez nas jednocześnie dwa sprawozdania 
amerykańskie, sięgające dnia 19, a względnie 
dnia 26 lutego, donoszą o fluktującej ustawi­
cznie tendencyi, której ogólny jednak cha­
rakter jest raczej zniżkowy. Cały wywóz 
amerykański od dnia 1 stycznia wynosił:

do 19 lut. do 26 lut.
w roku 1878 galon 25,025,155 28,215,830
n „ 1877 „ 27,769,019 29,883,302
„ „ 1876 „ 30,435,403 34,954,842
„ „ 1875 „ 17,415,826 18,932,896
„ „ 1874 „ 26,650,939 29,370,978

Z samego portu nowojorskiego wywie­
ziono do dnia 19 lutego 17,920,622 galon, 
do dnia 26 lutego zaś 20,239,340 galon , z 
czego wynika, że wywóz z portu nowojor­
skiego wynosił w tygodniu od 19 do 26 lu­
tego 2. 318,718 galon, w tygodniu poprzed­
nim zaś wynosił około S1/3 miliona galon. 
Z tego wywozu nowojorskiego przypadło na 
Europę w tygodniu od 12 do 19 lutego 
2,373,165, w tygodniu zaś od 19 do 26 
lutego 1,482,943 galon.

Na targowiskach europejskich także nie 
ma polepszenia w usposobieniu Dwa tygo­
dnie objęte niniejszem sprawozdaniem (od d. 
3 do 17 marca) obfitują w liczne zmiany w 
notowaniach, ceny już to podnoszą się już to 
spadają, ale zawsze tylko nieznacznie; niema 
też najmniejszych widoków, iżby rychło pod­
nieść się miały stanowczo nad poziom dzi­
siejszy; owszem, gdy zważymy, że dowozy 
z Ameryki wedle wykazu powyższego są sto­
sunkowo znaczne, gdy szczególniej dodamy, 
że w dowozach “ tych sama Brema partycy­
puje liczbę 2,398,228 galon, które obecnie 
płyną z Nowego Jorku , — dojdziemy do 
przekonania, że widoki polepszenia są tem 
mniejsze. Szczególniej na naszem targowisku, 
które i tak już najniekorzystniej z wszyst­
kich targowisk europejskich się przedstawia, 
a na domiar jeszcze zawisło od Bremy, na­
dzieja taka byłaby zupełnie bezpodstawna. 
Oto notowania porównawcze: 
w Wiedniu za 50 d. 3 d. 10 d. 17 marca
kilo z dworca. . . 9.60 9.50 9.40 zł.
w Bremie 50 kilo d. 2 d. 9 d. 16 marca
netto z beczką . . 11 10.80 10.85 nirk.
w Hamburgu (t. s.) 10.60 10.60 10.75 „
w Now. Jorku za
galon (2.8 kilo). . 12V8 l l ł/„ l l 3/4 Ct. pap.

W handlu o k o w i t ą  na naszem tar- 
gowisku utrzymała się przez blisko dwa ty­
godnie dobra tendencja wraz z ceną 33.25 
zł. Ponieważ atoli właściciele zapasów ten­
dencję tę wyzyskać chcieli i pospieszyli 
z zbytnią podażą towaru, przeto w zeszłą 
środę zachwiała się sytuacya korzystna, a 
czwartek już przyniósł małą zniżkę, która



wczoraj postąpiła o krok dalej. Zdaje się je­
dnak, że nie potrzeba obawiać się znaczniej­
szej redukcyi ceny, jeśli mimo obfitszej po­
daży odbyt będzie równie łatwy, jak w 
dniach ostatnich. Peszt stosuje się do nasze­
go targowiska i notuje od wczoraj nieco ni­
żej. Na targowiskach niemieckich, mimo 
niejakiej fluktuacyi, panuje tendeneya bardzo 
dobra z ustalającemi się w sferze zwyżki ce­
nami. To samo mniej więcej można powie­
dzieć o Paryżu, który prześcignął w postę­
pach zwyżki nawet targowisko niemieckie; 
od wielu miesiący nie mieliśmy tam noto­
wań tak korzystnych jak obecnie. Notujemy:

d. 2go d. 9go d. lOgo mar.
Wiedeń 33.25 33.25 32.75 zł.
Peszt 31.25-32.25 32-32 .50 31 .75-32  zł.
Wrocław 51 50.40 50.20 mrk.
Szczecin 50.70 51 51 mrk.
Berlin 51.80 52.30 52.50 mrk.
Paryż 60 59.50 62 frank.

OSTATIIA POCZTA
Na publioznem posiedzeniu d e I o g a- 

c y i  a u s t r y a c k i e j  interpelował poza- 
wczorąj Thurnherr podnosząc, że obowiązani 
do służby wojskowej nie mogą brać udziału 
w nabożeństwie niedzielnem, skoro w nie­
dzielę odbywają się zgromadzenia dla kon­
troli. Wspólny minister wojny dał wyjaśnie- 
nta zadawalniające. Delegacya przyjęła tak 
zwaną indemnizacyę na drugi kwartał 1878 
(t. j. pobór dochodów i czynienie wydatków 
na rzecz budżefu) i następnie uchwaliła 3 
miliony na rachunek budżetu ministerstwa 
wojny i 10,000 na narzędzia do niszczenia 
kolei żelaznych a to 27 głosami przeciw 24; 
dalej odrzuciła po długich rozprawach 70,000 
zł. na szkołę kadecką jazdy w Weisskircheu, 
a bez rozpraw odrzuciła 150,000 zł. na ko­
szary w Komorn e ; dalej przyjęła 37 głosa­
mi wydatek 657,000 jako zaliczkę ua zaopa­
trzenie wojska, za czem przemawiali Coroni- 
ni, Streeruwitz, Koller, Thurnherr i Sturm. 
Inne ustępy zostały uchwalone zgodnie z 
przedłożeniem. Wydatki na marynarkę przy­
jęto bez rozpraw. Następne posiedzenie we 
środę.

Wymiana r a t y f i k a c y j  t r a k t a t u  
p o k o j o w e g o  odbyła się przedwczoraj w 
Petersburgu, a za kilka dni akt ten będzie 
już w ręku pięciu mocarstw podpisanych na 
traktacie paryskim. Do Wiednia przywiezie 
go jutro książę Urussow. Zaraz po doręcze­
niu traktatu interesowanym gabinetom, roze 
słanym zostanie z Berlina ofieyalne zapro­
szenie na kongres, który zdaniem Nord. A. 
Ztg. zbierze się 2 kwietnia. Ta pewność, 
z jaką półurzędowe organa, zwłaszcza berliń­
skie, zapowiadają zebranie się kongresu, o- 
piera się cbyba na przypuszczeniu, że w o- 
statniej chwili Anglia albo Bossya zejdą z 
zajmowanego dziś wobec tej sprawy stano­
wiska, dotychczas bowiem nietylko znane 
już różnice w zapatrywaniach nie są usu­
nięte, ale co chwila podnoszone są nowe 
trudności. Pomijając już podane wczoraj we­
dług Mentor. Diplomatigue warunki angiel­
skie, które zanadto są ważne, aby je przyjąć 
można bez zastrzeżenia, poruszono właśnie 
w Londynie nową kwestyę. a to, czyli u- 
chwały kongresu mają mieć moc obowiązu­
jącą dla wszystkich jego uczestników? We­
dług opinii angielskiej, mogłoby to mieć 
miejsce tylko w razie, gdyby uchwały zapa­
dły jednogłośnie, czego jednak trudno się 
spodziewać. Rossya znowu, obawiając się prze­
głosowania wyklucza z góry ważność uchwał 
powziętych per m ajora , twierdząc nie bez 
słuszności, że kongres to nie parlament, 
w którym mniejszość bezwarunkowo poddać 
się winna większości. Zastrzeżenie to jednak 
mogłoby w danym razie obrócić się także 
przeciw niej samej. Tak więc, co krok to 
nowa trudność, i nie potrzeba być pessymi- 
stą, ażeby przypuszczając nawet, że kongres 
istotnie się zbierze, nie wróżyć mu dodatnie­
go rezultatu.

W berlińskich kołach politycznych o- 
biega pogłoska, że dzisiejszy ambasador 
niemiecki przy dworze wiedeńskim, hrabia 
S t o l b e r g  - W e r n i g e r o d e  przezna­
czony jest na posadę w i c e k a n c l e r z a  
niemieckiego. Wersya ta, zdaniem Fresse, 
ma dużo prawdopodobieństwa, zwłaszcza
obecnie, gdy układy księcia Bismarcka z p. 
Bennigsenem można uważać jako zupełnie 
zerwane. Zastępcami kanclerza dla pojedyn­
czych wydziałów państwa zostaną prawdo­
podobnie dotychczasowi szefowie tych wy­
działów, a mianowicie: pan Stephan dla
poczt i telegrafów, pan Friedberg dla są­
downictwa, pan Herzog dla spraw Alzacyi 
i Lotaryngii.

P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r y a l n e  w e  
W ł o s z e c h  do ty chcz as  n ie  j e s t  ukończone .  
P a n  C a i r o l i  ch c ia łb y  u tw o rzy ć  g ab in e t  
w y łąc zn ie  z ło n a  sw ej par ty i ,  k tó ra  je d n a k  
nie obfituje w w y b i tn e  osobistości po li tyczn e .

Trudno mianowicie znaleźć odpowiednich 
kandydatów do tek spraw wewnętrznych, 
wojny i finansów. Jako kandydata do teki 
spraw zagranicznych wymieniają teraz depu­
towanego P a r  i n i  eg  o, osobistość po za gra­
nicami Włoch zupełnie nieznaną. Senator 
C a s a r e t t o  miałby objąć tekę finansów. De- 
s a n c t i s  zostanie ministrem oświaty, a Za- 
nardelli sprawiedliwości. Tekę spraw wewnę­
trznych obejmie sam Ca i r o l i .

Osserratore Romano zaprzecza, aby 
papież pisał do cara w sprawie kościoła w 
Polsce. Zaprzeczenie to brzm i:

„Agencja Havasa dowiaduje się z Rzy­
mu 8 b. ni. że papież pisał do cara i w li­
ście swym wyraził nadzieję, że rokowania 
prowadzone między Rossya a Watykanem w 
sprawach kościoła polskiego, wkrótce na no­
wo zostaną podjęte, i dodaje, że Jego Świą­
tobliwość ma zamiar poczynić podobne kro­
ki u cesarza niemieckiego i wysłać umyślne­
go delegata do Berlina.“ Dalej zaś Agencya 
Stefaniego rozesłała 10 b. tu. następującą 
wiadomość: „Nie jest rzeczą nieprawdopo­
dobną, że pewna osoba uda się z Watykanu 
w poufnej misyi do cesarza Wilhelma do 
Berlina. Kardynał Pranchi pragnąłby znaleźć 
jaką drogę do zawiązania rokowań, ale nic 
jeszcze stanowczego uie zapadło. Sprawa ta 
przedłożoną będzie kongregaeyi kardynałów.“ 
Ossen. Romano zaprzecza temu wszystkie­
mu, mówiąc: „Możemy dodać, że doniesienia 
obu tych źródeł są zupełnie b e z z a s a ­
dne." Potwierdza się jednak, że papież Leon 
X III notyfikował cesarzowi niemieckiemu 
swe wstąpienie na Stolicę Apostolską, a to 
za pośrednictwem rządu bawarskiego.

Francuska Izba deputowanych uchwa­
liła dnia 16 b. m. 331 głosami przeciw 67 
ustawę względem zakupna przez państwo ko­
lei drugorzędnych. Projekt zaleca wypuszcze­
nie w tym celu obligacyj 3-procentowyeh 
spłacalnych do wysokości 500 milionów, któ­
re jednak wypuszczane być mają stopniowo 
w miarę potrzeby.

S e n a t  f r a n c u s k i  przyjął dwa 
pierwsze artykuły ustawy o stauie oblężenia 
w brzmieniu , uchwalonem przez Izbę depu­
towanych.

Dzienniki rossyjskie podają wiadomość, 
że w liczbie „tajemnych1', t. j. nieobjętych 
traktatem urzędowym warunków pokoju mię­
dzy Rossya a Turcyą mieści się ten, aby 
meczet A j a - Z o f i a  w Konstantynopolu, ja­
ko starożytna świątynia wyznania wschodnie- 
t o, oddany był pod władzę duchowieństwa 
prawosławnego, oczywiście rossyjskiego; Ros­
sya zaś za ją ć  się ma niezwłocznie przerobie­
niem meczetu na cerkiew i przywróceniem 
starożytnej świątyni jej dawnej wspaniałości. 
Inna zaś wersya opiewa, że chociaż oddanie 
meczetu zofijskiego na cerkiew nie zostało 
objęte warunkami pokoju, odbywają się jednak 
o to rokowania osobne  ̂ przez pośrednictwo 
generała Iguatiewa, „który przeprowadzenie 
pomyślne tej sprawy poczytuje za swój naj­
świętszy względem Rossyi obowiązek".

TELEGEAIł GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 18 marca. Na publi- 

cznem posiedzeniu węgierskiej delega- 
cyi referent Falk uzasadniał znany 
projekt uchwały w sprawie k r e d y t u  
60-m i 1 i o n o w e g o. Mówca zaprzeczał, 
jakoby ten kredyt miał wojenne zna­
czenie. Interesa monarchii wymagają, 
owszem zachowania pokoju. Dotych­
czasowe postępowanie Andrassego 
wzbudza przekonanie, że użyje kredytu 
tylko w wypadku ostatecznej konie­
czności. Referent zwraca uwagę na 
stanowcze oświadczenia Andrassego, 
że nie zamierza żadnej okupacyi ani 
aneksyi, do czego nie byłoby tytułu 
prawnego i co zresztą, nie odpowiada­
łoby interesom monarchii. Zajęcie 
tego tery tory um mogłoby co najwięcej 
stać się przemijającym środkiem obro­
ny, ale nigdy trwałym rezultatem n a ­
szej polityki. Delegacya przyjąć po­
winna projekt uchwały z powodów 
czysto przedmiotowych. P u  1 s z k y  pod­
nosi, że interes monarchii polega na 
położeniu tamy wzrostowi potęgi ros- 
syjskiej a mianowicie na tern, aby za- 
pobieżono zależności Rumunii od Ro- 
syi i naruszeniu interesów greckich. 
V o n c i n a przemawia za aneksy a Boś- 
nii i Hercegowiny dla wytworzenia sil­
nego wału utworzonego z żywiołów

słowiańskich. Hr. S z e c s e n  podnosi 
potrzebę pokoje wego rozwiązania kwe 
styi, a nie zapoznając niebezpieczeństw 
wynikających z aspiracyj Słowian po­
łudniowych, mniema, że minęła już 
pora trzymać się negatywnego syste­
mu wobec tych aspiracyj. Mówca 
przyjmuje kredyt nie jako środek pre- 
syi i stawia następujący wniosek: 
Rząd zostaje upoważniony, aby w po­
rozumieniu z rządami obu połów mo­
narchii, chcąc w danym razie umo­
żliwić wyzyskanie korzyści organizmu 
wojskowego, pokrył bezwarunkowo po­
trzebne wydatki do wysokości 60 mi­
lionów. Pokrycie ma być uskutecznio­
ne w sposób konstytucyjny. B a n h i d y 
oświadcza, że uspokaja go przyjazne 
zachowanie sie Niemiec. Mówca spo­
dziewa się, że hr. Andrassy ocali w 
drodze pokojowej, co się da ocalić. 
B u j a n o v i c h  nie zgadza się z poli­
tyką rządową ale przyjmuje kredyt. 
Z s e d e n y i  żąda wyczerpujących wy­
jaśnień na publioznem posiedzeniu dla 
uspokojenia opinii. Niemcy zdają się 
brać pod obronę rossyjską okupacyę. 
Przyjaźń Niemiec objawiała się dotąd 
tylko w przyjaznem uczuciu Bismarcka 
dla hr. Andrassego.

Przyszłe posiedzenie jntro.
Berlin, 18 marca. Potwier­

dzając wiadomość, że L e o n  XIII u- 
wiadomił niemieckiego cesarza o swo 
jem wstąpieniu na Stolicę Apostolską, 
dodaje Nationalzeitung, że doręczenie 
tego papieskiego pisma nastąpiło za 
pośrednictwem bawarskiego rządu.

P a r y ż ,  18 marca. W wczoraj­
szych wyborach uzupełniających w 
Marsylii, Alais i Gongeres z w y c i ę ­
ż y l i  t r z e j  r e p u b l i k a n i e .

Peterslmrg, 18 marca. Agence 
Busse donosi, że t r a k t a t  p o k o j o ­
w y  jutro doręczony będzie przez spe- 
cyalnych kuryerów pięciu mocarst­
wom.

R e  u f  basza odjeżdża jutro do 
Berlina.

Nordd. Ztg. donosi, że po nadej­
ściu dokumentu pokojowego do stolic 
mocarstw, nastąpi z a p r o s z e n i e  n a  
k o n g r e s ,  który zbierze się prawdo­
podobnie 2 kwietnia.

Konstantynopol, 18 marca. 
Do Ozataldży, Ozekmedyi i okolic 
p r z y b y ł o  25.000 Rossyan z San 
Stefano, aby zająć miejsce części gwar- 
dyi cesarskiej, która w środę ma się 
udać do Odessy drogą morską.

Sułtan wręczył prezydentowi mi­
nistrów Achmedowi Yefikowi o r d e r  
O s m a n i e  p i e r w s z e j  k l a s y  i sza­
blę w złotej pochwie.

R o s s y  a n i  e ro z b ra ja ją  Chrze- 
ścian i Muzułmanów w Bułgaryi, aby 
zapobiedz sporom.

Łmdyn , 19 marca. W Izbie 
niższej, odpowiadając na stawione so­
bie zapytania, oświadcza Nortcothe. 
że wśród obecnych okoliczności rząd 
uważa się za uprawnionego do po­
zostawienia f l o t y  w sąsiedztwie Ko n ­
s t a n t y n o p o l a .  Rossya nie odmó­
wiła G r e c y i  udziału w kongresie, 
ale postawiła kw estyę, w jakim cha­
rakterze przypuszczony ma być repre­
zentant grecki.

Office Reuter donosi: Dziś odbyła 
się rada gabinetowa. Zastój giełdowy 
przypisywano pogłosce, iż D e r  by po­
dał się do d y m i s s y i .  Dotąd nie ma 
potwierdzenia tej wiadomości.

Wiedert, 19 marca. (Tel. pry w.) 
Austryacka delegacya uchwaliła wbrew 
odmownemu wnioskowi komissyi k r e ­
d y t  d o d a t k o w y  657.500 zł. na po­
trzeby ewentualnego prowiantowania 
wojska. Uchwała ta pomyślna dla rządu 
zapadła większością 87 głosów prze­
ciw 16, w czem upatrywać należy 
dobra wróżbę dla losów 60-miliono- 
wego kredytu. Przyzwolono również 
10.000 na zakupno narzędzi do prze­
rywania komunikacyj kolejowych na 
wypadek wojny, którą to pozycyę tak­
że odrzuciła była komissya.

Izba deputowanych Rady państw^ 
obradowała nad budżetem ministerstw^ 
rolnictwa. Dep. Otto H a u s n e r  poc1' 
nosił szkodliwe skutki, na jakie nara' 
żonę by były usiłowania celem P°d' 
niesienia s t a n u  r o l n i c t w a  w 
li  c y i ,  gdyb} Izba zgodziła się u» °' 
krojenie sumy przeznaczonej na kuc 
turę krajową. Komissya wykreśliła z 
tej pozycyi 25.000 zł.; dep. HausnU 
domagał się uchwalenia pierwotnej 
pozycyi w sumie 895.000 zł.

WiedeA, 19 marca. (Tel. p f f 0)  
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  z a s z c z y t  
wczoraj w południe JE. hr. Alfred 
P o t o c k i e g o  odwiedzinami, ktof® 
trw ały blisko godzinę. Pozawczoraj od­
był się u hr. Potockiego wieczór, na 
który zaproszonych było 60 osób.

Dep. G r o c h o l s k i  przemawia® 
będzie w delegacyi austryackiej za u- 
dzieleniem 60 milionowego kredytu.

Berlin, 19 marca. (Tel. prym- 
Myśl k o n g r e s u  p r z e  d w s t ę p  n e g °  
występuje coraz bardziej na pierwszy 
plan. Pomysł takiej dyplomatycznej 
dyskusyi przed zebraniem sie kongre" 
su zyskuje tu zwolenników. Kongres 
„przed wstępny “ miałby deeydowa® 
większością głosów w kwestyi, jakie 
punkta traktatu pokojowego mają by° 
przedłożone właściwemu kongresowi, 
którego uchwały zapadać by musiały 
jednozgodnie, jeżeli mają być obowią­
zujące.

Bukareszt, 19 marca. Izba 
obradowała nad interpelacyą w spra­
wie ż e g 1 u g i d u n a j s k i e j. Jeden z 
deputowanych wystąpił z zarzutem, 
że Rossyanie dla własnej k o rz y ś c i  
wzbraniają się przywrócić stan spł’a'  
wny Dunajowi — na co oświadczył 
minister spraw zewnętrznych , że po­
rozumie się w tej sprawie z intereso- 
wanemi mocarstwami.

Londyn, 19 marca. Daily Te- 
legraph donosi z Pery, z źródła auten­
tycznego, że Anglia z a p r o t e s t o w a ł a  
e n e r  g i c z n i e przeciw posuwaniu 
się Rossyan ku Bosforowi i D ard a- 
nellom.

Tim es  zastanawia się nad najnow­
szą faza angielsko-rossyjskich niepo­
rozumień i m ów i: Jest obowiązkiem
całej Europy domagać się jako rzeczy 
zasadniczej przedłożenia c a ł e g o  t r a- 
k t a t u  pokojowego pod rozwagę kon­
gresu. Nikt nie żąda od Rossyif aby 
ustąpiła Anglii i Austryi, ale żądać 
należy, aby uznała supremacyę eu ro ­
pejskiego prawa międzynarodowego i 
pozostała wierną zasadzie, k tó rą  przy­
jęła już w r . 1871.

Londyn, 19 marca. W Izbie 
niższej zapowiada Campbell zapytanie* 
czyli Europa zamierza postawić tamę 
r o z l e w o w i  k r w i  w T g r e c k i c h  

prowincyach, nim jeszcze kongres ure­
guluje ich przyszłe stanowisko?

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 18 marca 1878, godz. - 

mii). 15. Losy kredytowe 163'75, Węg. akcj® 
kredyt 222 50, Akcye ariglo - austr. 100 50 
Akcye banku Union 63.50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 247 50, Akcye kolei północnej 
200-— , Akcye kolei południowej 73'— , AkeJ1’ 
kolei Alfo 1 d 114.25, Akcye kolei ElżbioG 
168'50, Akeye kolei Lwow-Ozerniow. 12 1 '75. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 111 25; 
Akcye kolei Rudolfa 116'—, Akcye kol®1 
Albrechta. 34-— , Węg. oblig. państw w zi°' 
cie 66’25. Galie, oblig. indemn. 84'— , Los.Y 
z r. 1864 136'— , Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej — '— . Akcye banku obrotowego 98"-y 
Losy tureckie 14.25, Akeye kolei węg.-g^1®’ 
92*50, Akcye kolei państwowej 254 2->- 
Akeye bauku związkowego 73 50, Rubel Pa­
pierowy L281/4. Wigierskie losy 77*25, Mal 
niem. 58'70, Węgierska renta 88.85. Uspo­
sobienie spokojne.

W i e d e ń ,  dnia 19go marca, 
na 10 minut 43. Akcye kredytowe ^  ̂  l 
Auglo-Austr. 98*25, Uuiousbauk— '—, Ko­
lej Karola Ludwika 246'—-, południowa— 
Rubel papierowy 1 2 7 !/2, Gal. listy zas taw m  
— ■— , Gal. listy indemnizacyjue — *—, '
bank rustykalny — .— , Losy z r. 1860 ■ 
Napoleonsdor 9'56. Usposobienie stłumione.

Odpowiedzialny redaktor W i & d y s U w  Ło z i ń s k ą



Wykaz os Ab zmarłych
w czasie od 1 do 10 lutego 1878.

1 i i  ^ aw^ ł‘k Helena, córka konduktora poczty,
1 Rn na ^ aw êe- — Rhein Marcus, szmuklerz,
• 60, na wyniszczenie. — Bebner Samuel, po­
łudnik, 1. 02, na durzycę. — Potocki Mieczy- 

r aw> obywatel ziemski, 1. 68, na ostrą odew- 
z§ płuc. — Opolska Anna, córka rejenta, 1.
> na błoniawę. — Lampika Jan, woźny są- 
°Wy, ]. 48, na gruźlicę płuc. — Pietrowski 
aai szewc, 1. 49, na rozedmę płuc i zanik 

yłkowy. — Dawid August, inżynier lwow. 
®agistratu, 1. 37, w skutek samobójstwa. — 

eDcel Mailech, złotnik, 1. 67, na zapalenie 
£ Uc- — Głowińska Klara, żona dyetaryusza, 1.
 ̂ ’ na gruźlicę, — Markuszek Ewa, stióżawa, 

w skutek uduszenia się czadem. — Szu- 
1 Antonina, bez zatrudnienia, 1. 26, w skutek 
ruszenia się czadem. — Mroczek Nicefor, 

plemnik, 1. 36, w skutek uduszenia się cza- 
®In" ■— Miilling Gabryel, aptekarz, 1. 82, na 
borobę Brigtha, — Szwedzicka Petronela, wdo- 

p a po krawcu, 1. 56, na udar mózgowy.
°bl Teodora, wdowa po ofieyaliście prywat- 

*yitb 1. 63, na porażenie ośrodków czerwo­
nych. .— Krzeczkowska Katarzyna, córka garn- 
®arza, l. 28, na gruźlicę płuc. — Feliks Izak, 
rawiec, 1. 56, na wodną puchlinę. — Dere- 

^ eńko Onufry, listonosz, 1. 55, na suchoty. — 
anicki Leon, dyurnista tabuli krajowej, i. 40, 

?a krwiotok płuc. — Klimowicz Marya, cór- 
■J4 kupca, 7 mies., na drgawkę. — Wolf de 

alwitz Jan Fryderyk, emerytowany porucznik 
^°jsk austryackich, 1. 35, na suchoty płuc. — 
Letwihski Michał, woźnica, 1. 45, na zapale- 

płuc. — Szulakiewicz Władysław, bez za- 
^ udnienia, 1. 19, w skutek samobójstwa. — 
■Oudek Franciszek, dziecię frotera, 1. 1, na bło- 

— Bednarczuk Zofia, zarobnica, 1. 46,

na zapalenie opłucnej. — Metzger Elżbieta, T 
wdowa po stolarzu, 1. 50, na udar mózgowy — ! 
Wysoczyński Bazyli, właściciel dóbr ziemskich,
1. 55, na raka krtani. — Huperyc Tekla, wdo­
wa po ofieyaliście prywatnym, 1. 68, na sucho­
ty płuc. — Łyżnicki Marjan, syn konduktora 
kolei, 1. 3 i 6 mies , na błoniawę. — Kowal­
ski Antoni, czeladnik szewski, 1. 35, na sucho­
ty płuc. — Szczurowski Adolf, krawiec, 1. 47, 
na suchoty płuc. —• Stark Menasche, zarobnik,
1. 65, w skutek zmiażdżenie czaszki i klatki 
piersiowej. — Emmerling Karolina, żona far­
biarza, 1. 47, na wyniszczenie. — Bira Ama­
lia Wiktorya, córka drukarza, 1. 19, na gruźli­
cę płuc. — Gregorowiez Konrad, adwokat kra­
jowy, 1. 45, na zapalenie otrzewnej.

8’rzjjecimli do Lwowa
dnia 18 i 19 marca 1878.

Hotel George’a.

Pp. J. hr. Koziebrodzki z Podhajczyk. E. 
Kosecki z Odessy. K. Wiszniewski z Dobrzan. 
S. Jasiński z Rozdzwian. M. Lachowicz z Ros- 
syi, Z. Teplikow z Rossyi. A. Lyon z Ham­
burga. M. Woli z Buda-Pesztu. M. Ungar z 
Buda-Pesztu.

Ks. Radziwiłowa z Nikłowic. W. Puzyna 
z Martynowu. K. Suchodolski z Sosnowic, W. 
hr. Dembińska z Rudołowie. H. br. Brunieka z 
Zaleszczyk. Mayer z Bremen. M. B. Russ z 
Pragi.

Hotel Europejski.

Ebenberger z Krasiczyna.Pp. A. Ebenberger z Krasiczyna. M. Go- 
łębski z Sła wenty na. K. Winnicki z Turady. A. 
Essipoff z Krakowa. E. Ziglbauer z Bolechowa.

R. hr. Bniński z Poznania. A. hr. Kruko- 
wiecki z Aksmanic.

Hotel Langa.
Pp. F Kuttil z Wiednia. M. Kwittner z 

Wiednia. S. T. Tittinger z Ozerniowiec. 0. Ul- 
richs z Wrocławia. J. Haas z Czerniowiec. R. 
Gerlach z Norrymbergi. H. Gutmann z Berlina. 
L. Oestreicher z Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp. W. Płocki z Jawcza. Dr. J. Rossing- 

non z Wiednia. J. Dworzak z Tehlowa. W. 
Szymanowski z Blondowy. S. Kotowski z Rudy. 
J. Nahlik z Żółkwi. A. Wilczyński z Strzał. 
S. Kraus z Uhnowa.

Dr. J. Gaweł z Przemyśla. L. Modzelew­
ski z Podola ros. H. Treter z Laszek. A. Mi- 
siągiewicz z Wołynia

Hotel Krakowski.
P. A. Królikowski z Jass.

Hotel W arszaw ski.
P. A. Stecki z Srodopolca.

O d jech a li xe L w ow a.
Pp. W. hr. Baworowski do Strussowa. S. 

hr. Borkowski do Uhrynowa. A. hr. Piniński 
do Brodów, Br. Lederer do Brzeżan. M. Anzion 
do Pesztu. Dr. Billet do Złoczowa. Z. Dembow­
ski do Rokietnicy. J. Roguski do Strussowa. 
S. Zawałkiewicz do Lackiej-woli.

J. hr. Koziebrodzki do Krakowa. R. hr. 
Wodzicki do Krakowa. W. Onyszkiewicz do 
Zborowa. E. Kosecki do Czerniowiec. W. Mali­
nowski do Łukawicy. J. Petri do Podwołoczysk. 
W. Płocki do J awcza.______________ ______ _

S p o strzeżen ia  ineteorologicseiie
z dnia 19 marca 1878 7 godz. rano. 

Barometr 729~28 mm. Psychrometr suchy—4.3(,C- 
Psychrometr wilgotny -  4.5°C Prężność pary 3.1 mm. 
Wilgoć95°/0. Zachmurzenie 0 W iatr SEl.
Ozon 6 . Opad w mm z ostatnich 14 godzin. — 

Temperatura powietrza —3.4°R.
Barometr opada.____

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z K rakow a: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy) : o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany).

Z Podwołoczysk(na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany) ;

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 m inu t50 popołudniu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.

Do K rakow a : o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do Podw ołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Do Stanisław ów .!: (na Stryj): o godzinie 6 minut 3 
rano (pocią g nr. 1);

Do Podw ołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszauy); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
udnika peszteńskiego. godz. 12 w Peszcie  odpowiada 

godz. 12 me 20 w Lwowie

^ ehnik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 18 marca 1878.

płacą żądają

K u r s

3. ALcye za sztukę, 
g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.T_ . r  f\ li   3-

walutą austr. 
Izłr. et. złr. et.

E°-S- nar ......
" ° 1. lwow.«zer.-jas. „ 200 zł. m.k 
jjanku h ip. galie, 200 zł. w. a. £ 
Bauku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. ^

a
2 . L i s t y  a n s t .  za 100 zł. ^

*0Vi. kredyt, galie. 5°/„ w. a, 
n „ n 4 /u „
„ „ 5°/0 okreBowe =

Banku bip. ralio. 6“/o w. a. 5 
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w. a..§

•t. L i s t y  »! I U i n e  za 100 zł. 7

°k «u . roln. kr d. Zakł. dla Gal. \ 
T ^ ^ b u k o w .  i)°L  los. w 15 lat. S 

W‘ m. e ". w. a. w 15 lat. j 
" i 6 "i„ w. a. w 30 lat. ;

lnu O b l i  .t> za 100 zł 
Pn* nŁs- Sali ■ 5°/o m. k. . . 
b y c z k i  kraj z r .  1873 po 6° „ w. a.

L o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

lm w  , M o n e ty .
Buk holenderski
Nap

v'zbel rosayjski srebrny 
lftn ” papierowy 
W) rjeimeckich .

^ebro  . . . .
®Pony w srebrze

245 75 242 50
|J 20 -  122 50
|240 50 243 —
216  —  220  —

bbkat cesarski 
Napeiaondor .
p bmperyai .

84 GO 
78 80 
84 60 
89 90 
92 -

85 40 
79 70 
85 40 
9080 
93 25

S i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 15 marca 1878.

płacą, żądają.

62.35
62-45

62.50
62.60

90 25 9130

84 30 35 30
89 50 91 -

14 - 15 50
19 50 21 50

5 48 6 58
5 53 5 62
9 48 9 56
9 60 9 78
1 77 1 87
1 271 „ 1 291/

58 25 59 25
i 05 - 107 —
i 04 75 106 50

66.30 66.50 
t>6 40 66 60 

320 50 321 50
319.50 320.50 
107.25 107 75 
111.— i 11.50
119.50 120 -

. 141. - 142 -  
lJ d .— 100.20 

. 73 90 74.10
za 100 złr.
. 103 50 
. 81.20 8 2 . -

84.— 84.50 
104 — 104.50 
75 -  75.59 
7 8 — 78.50

1. D łu g  P a ń stw a .
Jednolity dług Państwa w banknot

m aj-listopad ..........................
lu ty-sierpień ...............................

Jednolity dług Państwa w srebrze 
styezeń-Iipiec . . - •
kwiecieu-październik . . . .

Losy z roku 1839 całe .
1839 piąta cześć o°/0 .
1854 po 250 złr.. . .

” 1860 po 500 złr. 5%  .
1860 po 100 złr. 5°/0 ■ . _____ ____
1854 (z premią! po 100 złr. 136.— 136.50 

” ” 1864 „ po 50 złr. 134.50 1 3 5 .-
Renty Como po 42 lir. aus...................  24.— 25.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/o......................... , • • •
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°|u 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/u 

2 .  Obliga<>ye indenm. 5°/
Czech : ...............................................
B u k o w in y .....................................
G a l i e y i ..........................................
Niższej Austryi . . . . . .
S iedm iogrodu ....................................
W ęgier...................................................._

•L In n e  p o ży e z ld  p u b liczn e . t 
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 . —.— —■— i

, , 4 . A k cy e . !
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 130 99.75 100.25 i
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 230.25 230.50 >
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 730.— 7o5.— :
Gal. banku nip. po 200 z*. . . . . —.—
Gal. bank. d. hndl. iprz. a200zł. wpł. 40°/o — —.— j 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . — J
Banku narodowego a 600 zł. . . .  797.— 799 — j 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze — --------‘

płaca, źadaia. 
243 75 244 25
121.50 1 2 2 -
253.50 254— 

7 3 . -  73.50 
92.50 93 50

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k.
Lwow.Czerń.koleipo200zł.w .a. wsr, .
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k.
Połud. kol. paustw. po 200 zł. w. a. .
i. Kol. węg. gai. a 200 zł. w sr . .

5 . L isty  zast. losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6°/„ 90.— 91.—
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5 %  w sr. 106.50 107. -  
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 ]. 6°/0 90 _  92 _

- " - - " - -£{• 
p  u P P » ”  ,  oT  ”  1 *Gal Tow. kred. w. a. po 4%  . . .

„ P» 5®/0 . .
„ „ PO a ,/o w 37 la ­

tach zw rotne 
Gal. banku hipot. po 6°/0 .....................
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/„ . . .
Tow. kred. m iejs.lw .wl51. wyl. po 6“/0 .

„ „ „ w 301. wyl. po 6°/„ .
Banku narodowego po 5°/„ . .
Węg. tow. ziem. po 51/*0/0 .

„ p po 5°/0 . . . . .
<L O b lign cye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 70.40 70 60
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) .

a 300 zł. 5%  w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .  

p „ 100 zł. w. a. . . . .  
gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5"/„ ■

„ „ II. emi3vi. . .
p p - Ili. ,. " .

, - .. n rv. . .
Lwow.- Czer-Jas. III. emis. i  390 

zł. 5°/0 w srebrze z r. 1865
z r. 1867 .
z r. 1868 
z r. 1872 .

” 66- S-J. hol. 4200 zł. 5“/„ w srebrze .

95. - 
87.tó 
7 8 .-  
84.2-3

84.25
9 0 . -
9 2 . -

94.75
8 5 -

95.50

78.75
8 5 .-

8 5 . -
,10.50
92.50

9 5 . -

Kol.

Ko:

100.50 1 0 1 .-  
97.50

101.75 102.25

7 .  L o sy .
Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a.Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m. . 372.— 375.

Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 168 50 169 , Ffara^o ocTwTźł m * V
Kol.Preszów-Tarn (w.e.) a 200zł. wsrbr. —.— -m , ,‘l .T  -- - ,
Półn. kolei po 1000 zł. 1993. 1998 -  1 Tow.żegl. p an n a  Dunam po lOOzł. m

płaca źądaia
Keglevieha po_10 zł. m. k.................... 15. _  13 , _
Losy miasta Krakowa . . . .  . 14.75 15._
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.25 29.50
Palfiego po 40 zł. m. k........................  28.25 £K7ń
Fundaeya szpit. Arcyksięeia Rudolfa 13.5u 14. —
Sal ma po 40 zł. m. k. “ . . . 38.25 38 . 75
St. Genois po 40 zł. m. k .....................  29.— 29.60
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21 50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

50 zł m. k. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. m...................
Windischgratza po 20 zł ra. k. . .

W e k s le  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p n . . .
Berlin za 100 mark w. n. p . . .
Frankfurt za 100 mark p, . . . .
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . . .
Paryż za 100 fr.........................

Kurs złota.
Dukat cesarski men............................  5 60.—

„ pełnej w a g i .......................... 5.60.—
K o r o n a ...............................................  — ——
2 0 -frau k ó w k a.........................................9.52. — 9 53 —
Rossyjski imperyał . . . .  9.77.— 9.79.—
Talar związkowy . —
Srebro . ' . .......................................... 105.75 1C5.85

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

120.-- 121.— 
6 1 . -  6 3 . -
22.75 23.25
25.75 26.25

119 20 119.35 
47.40 47.45

5.61. - 
5.61 -

100.2-1 100.75 
98 '20 98.50 z dn ia  18 m arca 1878. zł. |et-
96.-- Jednolity dług państwa w banknotach 62130

» n w arebrze . . . 66 30
77.25 71.50 Renta w z ł o c i e .......................................... 73 85
7/.*2i 77 75 Losy pożyczki z roku 1860 ..................... 111 —
71.— 71.50 Akeye banku w ie d e ń sk ie g o ..................... 798 —
63 25 68 75 „ „ kredytowego . . . 230 80
66.40 66.70 L o n d y n .....................  . . . . 119125

Srebro .....................  .......................... 105 90
163.50 164 — Napoleondor . . . . . . . 9 53

•29.50 30.50 Dukat cesarski men . . . . . 560
95.— 9550 | ll)0 marek niemieckich . . . . 68 65

I P s e i e m  ta a 1  Ra:
S74 1— 3) O głoszenie.

L. 1108. W dniach 11 kwietnia, 16 
aJai 17 czerwca 1878 odbędzie się w tu- 
jszyu) sądzie przymusowa sprzedaż realno- 
:i Pod 1. k. 81/480 w Wieliczce, pod wa­
d a m i ,  które w sądzie przejrzeć i w odpi- 
6 Podnieść można.

Cena wywołania 2963 złr. 10 ct. w. a. 
adyum 10 proc. tejże.

Wieliczka 8 marca 1878 r. 
l5 ‘0 1— 8) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5879. 4707. 4731. 5879. 6243. 6673.
’■ *c-_ sąd powiatowy w Zasowie przepro-
radzj publiezI1ą sprzedaż przymusową w lo-

sądowym.
. a. Realność pod 1. 32 w Podbórzu dłu­

t k a  Jakóba Buregs względem należytości 
I 0 złr. z pn. Berła Beuglasa w dniach 23 
kWietnia 21 maja i 25 czerwca 1878.

Cena wywołania 203 złr. zakład 10 prc.
b. Realność pod 1. 10/14 w Przery-

j. Jorze dłużników Jana i Maryanuy Kusa-
Względem należytości 40 złr. z pn. Ja- 

°Pa Blasa w duiacb jak pod a. Cena wy­
s ła n ia  325 złr. zakład 10 prc.

c. Realność pod 1. 17 w Radomyślu do
^sy spadkowej Marcina Trybulca należącej, 
^giędern pretensyi 71 złr. z pn. Meilecba

f\ohna w duiach jak pod - r '~"" ^ » n i a
zir. zakład 10 prc.
d. Realność pod 1. 8 i 14 w Dąbiu 

1 "fiiczki Katarzyny Wolińskiej względem
200 złr. z on. Seliga Neumanna 

maja i 2 lipca

(1561)

'"uiczm Katarzyny Wolińskiej wzgięaem 
stensyi 200 złr. z pn. Seliga Neumanna 
dniach 23 kwietnia 21 maja i 2 lipca 1878- 
ua wywołania 510 złr. zakład 10 prc.

O- Realność pod 1. 9 w Piątkowcu do 
mkobierców Kazimierza Łączaka należącej

względem pretensyi 112 złr. z pn. Chaima I 
Dorflera w dniach jak pod d. Cena wywo- j 
łania 1600 złr. zakład 10 prc. [

f- Realność pod 1. 22 w Błoniu dłużni­
ków Kaspra i Zofii Rysiów względem pre­
tensyi 233 złr. z pn. Markusa i Simy Feu- 
erów w duiach jak pod d. a każdorazowo o 
godzinie 9 z rana. Cena wywołania 100 złr. 
zakład 10 prc.

Resztę warunków i akta sprzedaż po­
przedzające przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Zasów dnia 6 marca 1878.
O g ł u s z e n ie .

L. 2776. C. k. sąd powiatowy w Ja ­
rosławiu zaw iad am ia , iż dochodzenia miejsco­
we _ celem założenia księgi hipotecznej w 
gminie katastralnej Węgierka dnia 23 marca 
1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Jarosław 17 marca 1878.
(1576 1—3) I I  <! y  k  t .
, . 5740. C. k. sąd powiatowy w Wi
smezu podaje do publicznej wiadomości, źe 
celem zaspokojenia sumy 400 złr. a. w. z pn. 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod 1. 60/75 w Lipnicy górnej 
położonego, dłużnika Jędrzeja Piecha wła­
snego, ciała tabularnego nie mającego, a na 
1526 zł. 47 ct. oszacowanego w trzech ter­
minach a mianowicie:

dnia 24 kwietnia 1878, 
dnia 22 maja 1878 i 

I dnia 26 czerwca 1878

każdym razem o godzinie 10 rano
Cenę wywołania stanowić będzie cena 

szacunkowa w kwocie 1400 złr- wadyum I 
140 złr. a. w.

Resztę warunków l icy tacy jnych  wolno  ̂
w tutejszosądowej przejrzeć lub w odpisie 
podnieść. I

Wiśnicz 10 lutego 1878.
(1560) O głoszenie.

L. 1282. C. k. sąd powiatowy w Bełzie 
oznajmia, że dnia dzisiejszego złożono do 
przeglądu powszechnego akta dochodzeń w 
w przedmiocie zakładania ksiąg gruntowych 
dla gminy Machnówek, i że dnia 26 marca 
1878 wnoszone być mogą bądź to ustnie, 
bądź pisemnie tak w tymże c. k. sądzie jak 
u kierującego komisyą c. k. sędziego powia­
towego Juliusza Piątkowskiego, wszelkie za­
rzuty przeciw prawdziwości wykazów hipo­
tecznych.

Bełz dnia 16 marca 1878.
(1 5 5 2  1—3) E  «I y  b  t .

L. 1287. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że celem ściągnienia wy­
walczonej przez Wolfa Dresnera sumy 918 
złr. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutej­
szym egzekucyjna licytacya realności wło- 

I śc iańsk ie j nie tabularnej pod 1. k. 78 w Ko- 
*zówce do spadkobierców Maksyma Zadoro- 
‘ żnego należącej w trzech terminach, dnia 6 

maja 1878 dnia 3 czerwca 1878 i dnia 1 
lipca 1878 o godzinie 9 z rana, na pier­
wszych dwu terminach tylko za cenę wywo­
łania lub wyższą, na trzecim także za niższa 
i jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 1470 złr. wa­
dyum 147 złr.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć mo­
żna w ts. registraturze.

Mikulińce dnia 30 czerwca 1877.
(1582 1— 3) O g ło s z e n ie .

L. 26861. W dniu 10 grudnia 1877
przy irzymano w Białej u nieznanego i z miej­
sca pobytu niewiadomego właściciela parę 
koni rasy poprawnej kasztanowatych z gwia­
zdkami na czole, z powodu zachodzącego po­
dejrzenia że konie te do przemycania do 
Prus przeznaczone były.

Wzywa się właściciela tychże, by w 
dniach 90 w tutejszej c. k. powiatowej dy- 
rekeyi skarbu się zgłosił, i swe prawa wła­
sności do zakwestyonowanych koni wywiódł, 
w przeciwnym bowiem razie z temiż a ra ­
czej z uzyskaną za nie ceną kupna 245 złr. 
w. a. w myśl prawa postąpionem będzie.

O. k. powiatowa dyrekeya skarbu
Kraków dnia 25 lutego 1878.

(1499 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 1872. W c. k. sądzie powiatowym 

w Sądowej Wiszni odbędzie się celem za­
spokojenia wierzytelności c. k. uprz. Zakła ■ 
du kredytowego włościańskiego w kwocie 
196 zł. a. w. z pn. przymusowa publiczna 
licytacya realności pod 1. 8/67 w Dobrzanach 
położonej Sawka Prońko własnej w trzech 
terminach a t o : 1 maja 1878, 5 czerwca 
1878 i 3 lipca 1878 zawsze o 10 godzinie 
przed południem.

Cena wywołania 500 zł. Wadyum 50 
zł. w. a.

Resztę waruuków licytacyjnych można 
w tusądowej regisliaturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sadowa Wisznia dnia 11 marca 1878.



(1572 1—3) E d y k t dod atkow y.
L. 1388. Dodatkowo do tutejszo-sądo- 

wego edyktu z dnia 30 września 1877, do
1. 1185, zawiadamia się interesowanych, że 
do ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych, 
sprzedać się mającej realności pod 1. k. 11 
w Reichau, ciało tabularne stanowiącej, ter­
min na dzień 14 czerwca 1878, o godzinie 
10 rano, w tutejszym sądzie wyznaczony 
został.

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 7 marca 1878.

(1558 1—3; E d y k t .
L. 852. G. k. sąd obwodowy w Tarno­

polu ogłasza niniejszem, iż w celu zaspoko­
jenia wierzytelności 200 w. a. z pn., w spra­
wie Teodora Senika, jako cessyouaryusza Sa- 1 
muela Beigla przeciw Antoniemu Senikowi, 
odbędzie się w tymże sądzie w dniu 9go 
kwietnia 1878, o godzinie 10 z rana przy­
musowa licytacya sianożęci w Tarnopolu po­
łożonej, mieszczącej objętości na pięć kosa- 
rzy, dłużnika Antoniego Senika jak dom. 5, 
pag. 338, n. haer. 3 własnej, na którym to 
terminie sianożęć ta nawet niżej wartości 
szacunkowej 400 zł. wynoszącej, sprzedaną 
zostanie.

Akt oszacowania, ułatwiające warunki 
licytacyjne, przejrzeć lub odpisać można w 
tusądowej registraturze.

O tej licytacyi zawiadamia się tych wie­
rzycieli, którymby uchwała licytacyjna dorę­
czoną nie została, przez ustanowionego w 
osobie adw. Dr. Kwiatkowskiego kuratora i 
przez edykt niniejszy.

Tarnopol dnia 13 lutego 1878.
(1546 1— 3) E d y k t .

L. 1544. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
zow ie  podaje do wiadomości, że wskutek za­
padłej uchwały c. k. sądu obwodowego Z ło­
czowa z dnia 9 lutego 1878. 1. 300, iż Dmy- 
ter Bordun, włościanin z Szczepanowa jako 
marnotrawca uznany, i że temuż kurator w 
osobie Michała Monczka, gospodarza w Szcze­
panowie, nadany został.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa 23 lutego 1878.

(1551 1— 3) E d y k t .
L. 5387. O. k. sąd powiatowy wzywa 

Ewę Drabiszczakową, aby się do spadku po 
ojcu Ryfonie, w Zernicy wyżnej 30 marca 
1875, z pozostawieniem kodycylu zmarłym, 
w przeciągu roku zgłosiła. Kuratorem jej u- 
stanowiony Stefan Drabiszczak:

Baligród 6 września 1877.
(1 5 0 2  1 — 3) E d y k t .

L. 19636. C. k. sąd obwodowy tarnow­
ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie wierzytelności c. 
k. uprzyw. akcyjnego banku hipotecznego w 
sumie 6274 zł. 48 ct. z należytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna dóbr Głowaczowa do Jonasza i Ma­
ryi Geschwindów należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach 23 kwietnia, 20 maja i 24 czerwca 
1878, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
44 8.50 zł. w. a. poniżej której w dwóch 
pierwszych terminach dobra sprzedane nie 
będą, zaś przy trzecim terminie także poni­
żej eeny wywołania, jednakowoż tylko za ta­
ką sumę, która na zaspokojenie należytości 
rządowych i wszystkich tamże ubezpieczo­
nych wierzytelności wystarczy. Wadyum przy 
licytacyi złożyć się mające wynosi 4485 
zł. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze e. k. sądu 
obwodowego. Na wypadek jeżeli przy pier­
wszych dwóch terminach licytacyjnych nikt 
przynajmniej ceny szacunkowej zaś przy 
■trzeeim terminie nawet takiej sumy nie za­
ofiaruje, która na zaspokojenie należytości 
rządowych i wszystkich intabulowanych wie­
rzytelności wystarczy, wyznacza się termin 
na dzień 24 czerwca 1878 godzinę 4 popo­
łudniu, na który wierzyciele hipoteczni sta­
wić się winni celem ułożenia lżejszych wa­
runków, według których następnie sprzedaż 
licytacyjna w trzecim terminie rozpisaną zo­
stanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. urząd 
podatkowy, c. k. prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni a w 
szczególności ci wierzyciele, którzyby po 
dniu 8 września 1877 do hipoteki dóbr Gło­
waczowa weszli, lub którymby uchwała ni­
niejsza z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczoną, do rąk kuratora, który niniejszem 
w osobie adwokata dra Pietrzyckiego z sub- 
stytucyą adw, dra Forysta ustanowionym zo­
staje, tudzież przez edykta.

Tarnów dnia 17 stycznia 1878 
(1523 1—3) E d y  k  t.

L. 19843. G. k. sąd obwodowy w Sam­
borze rozpisuje na rzecz Izaka Weinerta ce­
lem zaspokojenia sumy 50 zł. a. w. z pn.

publiczną przymusową sprzedaż realności pod 
I. k. 236 w Samborze w gromadzie Powo­
dowa położonej Franciszka Audryszczaka 
własnej, ciała tabularnego nie mającej w 
trzech terminach a to dnia 9 maja 1878, 
dnia 13 czerwca 1878 i dnia 10 lipca 1878, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Ceną wywołania jest suma szacunkowa 
sprzedać się mającej realności w kwocie 170 
zł., wadyum jest 10°/o ceuJ  szacunkowej. 
Akt opisania, ocenienia i reszty warunków 
można przeglądnąć w tusądowej registra­
turze.

O czem się chęć kupienia mających i 
I wszystkich wierzycieli, którzyby dopiero po 
2 maja 1877 prawa zastawu ua tej realności 
uzyskali przez ustanowionego kuratora dra 
Kohna z zastępstwem dra Witza zawia­
damia,.

Sambor dnia 21 grudnia 1877.
(1524 1— 3) E  d  y  k  t

L. 802. C. k. sąd obwodowy tarnowski 
podaje niniejszem do wiadomości publicznej, 
że na zaspokojenie wierzytelności gal. Za­
kładu kredyt, ziemskiego w sumie 6000 zł. 
w. a. z pn. rozpisaną zostaje sprzedaż egze­
kucyjna dóbr Ruszkowa do p. Kamila Rydla 
należących w ostatnim terminie.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. na dniu 13go maja 
1878 o godzinie 10 przed południem.

Ceną wywołania stanowić będzie war­
tość przy udzieleniu pożyczki przyjęta u su­
mie 30.000 zł. w. a. poniżej której za .jaką­
kolwiek cenę najwyżej ofiarowaną dobra te 
sprzedane będą.

Wadyum przy licytacyi. złożyć się ma­
jące wynosi 1500 zł. w. a. bądź w gotówce 
bądź w papierach publicznych.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie.

Tarnów dnia 24 stycznia 1878.
(1526 1—3) E d y k t .

L, 12623, C. k. sąd powiatowy w Ku- 
taeh podaje do powszechnej wiadomości, że 
w tutejszym sądzie na dniu 3 maja, 5 czer­
wca i 5 lipca 1878, każdym razem o godzi­
nie 10 przed poołudniem odbędzie się pu­
bliczny przetarg realności pod 1. 29 w Sta­
rych Kufach położonej, korpusu tabularnego 
nie stanowiącej Andryja Andrusieka własnej 
na zaspokojenie sumy dłużnej 70 zł. a w. 
z pn. na rzecz Ohaima Spiegelmana z Wi- 
żnicy.

Cenę wywołania stanowi przez ocenie­
nie sądowe wydobyta kwota 100 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i bliż­
sze warunki mogą byc w t. s. registraturze 
przejrzane.

Kuty 13 grudnia 1877.
(1529 1— 3) E d y k t .

L. 10445. W sprawie egzekucyjnej c. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie przeciw Nachmanowi i Ethi 
S t r o n iwasser o zapłacenie 150 zł. a. w. u- 
stanowił c. k. sąd jjowiatowy w Kałuszu dla 
Liiewiadomego z miejsca pobytu Naehmaua 
Stromwassera kuratorem ad actum adwokata 
kraj. dra Starzewskiego w Kałuszu.

Uwiadamiając o tera nieobecnego Nach- 
maua Stromwasser wzywa się go, aby się z 
ustanowionym kuratorem względem zastęp­
stwa w powyższej sprawie porozumiał, lub 
innego pełnomocnika miano wał.

Kałusz dnia 30 grudnia 1877.
(1533 1—3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

L. 9964. W dniach 4 czerwca. 8 lipca 
i 12 sierpnia 1878, każdym razem o 10 go­
dzinie rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż gospodar­
stwa włościańskiego pod I. 165 167/213 w 
Sośnicy położonego do dłużnika Romana Za- 
ruekiego należącego, ciała hipotecznego nie 
stanowiącego na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie celem zaspokoje- 
187 zł. 51 ct. z pn.

Cena wywołania 400 zł. Wadyum wy­
nosi 40' zł-

Akt opisania, oszacowania i resztę wa­
runków licytacyi wolno w sądzie przejrzeć.

G. k. sąd powiatowy.
Radymno dnia 14 lutego 1878.

(1535 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 12212. O. k. sąd powiatowy w 

Stryju podaje do publicznej wiadomości, że 
na prośbę Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w celu zaspokojenia pre- 
tensyi 122 zł. 36 ct. w. a. z pn. odbędzie 
się w dniach 2 maja 1878, 16 maja 1878 i 
29 maja 1878, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem w sądzie tutejszym publi­
czna sprzedaż realności w Dobrowlanach po­
łożonej pod 1. k. 22/26 subrep. a do Stefana 
i Anny Orzechowskich należącej wraz z o- 
grodem i polem w objętości łącznej 3 mor­
gów 1206 sążni kwadr, wynoszącego skła­
da się.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
ta 350 zł. w. a. jako wartość z sądowego o- 
szacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąć udział w licytacyi 
winien złożyć 10% od ceny wywołania t. j. 
kwotę 35 zł. a. w. jako wadyum do rąk ko- 
misyi licytacyjnej, co do reszty warunków

można się poinformować w tutejszo sądowej 
regisraturze, lub w 'terminie licytacyjnym 
przy komisji.

Stryj dnia 22 października 1877.
(1534 1— 3) O bw ieszczenie.

L. 15507. G. k. sąd powiatowy w Stry­
ju podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę Herscha Pikholza ze Stryja w celu 
zaspokojenia pretensyi 145 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w dniach 2 maja, 16 maja i 
13 czerwca 1878, każdym razem o i0  go­
dzinie przed południem w tutejszym sądzie 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań­
skiego w Bratkoweaeh położonej pod i. k. 60 
subrep. a do Michała Wojtanowskiego nale­
żącej.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
ta 550 zł. w. a. jako wartość z sądowego o- 
szacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąć udział w licytacyi 
winien złożyć 10% od ceny wywołania t. j. 
kwotę 55 zł. a. w. jako wadyum do rąk ko- 
misyi licytacyjnej ; co do reszty warunków 
można się poinformować w tutejszo sądowej 
registraturze, lub w terminie licytacyjnym 
przy komisyi.

Stryj dnia 31 grudnia 1877.
(1494 1— 3) K o n k u r s .  L. 4853

Na posady: 1) zarządcy c. k. urzędu 
pocztowego w Stanisławowie z poborami IX 
klasy rangi i z pomieszkaniem rządowem, a 
w braku takiego z ekwiwalentem w kwocie 
rocznych 150 złr. za kaucją w kwocie jed­
norocznej płacy etatowej.

2) pocztmistrza w Lubuiu koło Myśle­
nic za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 złr. z poborami płacy 150 złr. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. rocznie, ry­
czałtu rocznych 400 złr. za przyprzążki i z 
poborem należytości jezdnych za przewóz 
poczty z obowiązkiem utrzymywania sied­
miu koni, jednego krytego i jednego otwar­
tego powozu dwóch wozów pocztowych i 
dwóch torb sztafetowych.

Podania tak o pierwszą jak i o drugą 
posadę, należy wnieść w przeciągu czterech 
tygodni do c. k. krajowej Dyrebcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 12 marca 1878.
(1506 1— 3) E d y k t .

L. 8430. 0. k. sąd powiatowy miejs. 
deleg. w Samborze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi c. k. uprz. galic. Zakładu 
Kredytowego włościańskiego w sprawie prze­
ciw Anastazyi Strogusz o zapłacenie sumy 
234 zł. w. a. z pn. odbędzie się licytacya 
realności pod 1. k. 59/57 w Pianow icneh w 
dniu 9 maja 1878 o godzinie 10 z rana pod 
warunkami edyktem z dnia 19go maja 1875 
do 1. 3295 w N. już ogłoszoaerai z dodat­
kiem, że na tym terminie i poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaż nastąpi.

O. k. sąd powiatowy miej. del
Sambor dnia 2 listopada 1877.

(1584 1—3) K ou k u r s .
L. 5132. Na c. k. ekspedyenta poczto­

wego w Poroninie w powiecie Nowotaryj- 
skim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł. w. a. z poborami płacy 150 
zł. i ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. w. a. ro­
cznie.

Podania należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 17 marca 1878.
(1544 1—3) <>b« !esai»a«nle.

L. 10466. 0. k. miejsko delegowany 
sąd powiatowy w Przemyślu w sprawie e- 
gzekucyjnej c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Sewery­
nowi Smarzewskiemu o 6000 zł. a. w. po­
daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia należytości 6000 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w gmachu tegoż sądu w biórze 
Nr. 9, na dniu 3go maja 1878, na dniu 3go 
czerwca 1878 i na dniu 3 lipca 1878 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego przymusowa publiczna licyta­
cya realności pod 1. k. 236/258 259 w Wil­
cza położonej, własnością dłużnika Seweryna 
Srnarzewskiego będącej, 'ciało tabularne sta­
nowiące, z tern że na dwóch pierwszych ter­
minach realność ta tylko powyżej ceny wy­
wołania lub za takową na trzecim zaś za 
jakąbądź cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość na 
12.000 złr. a. w. oceniona.

Zakład licytacyjny wynosi 1.200 złr. 
austr. wal.

Reszta zaś warunków leży w registra­
turze tusądowej do przejrzenia.

Przemyśl 26 lutego 1878.
(1575 1— 3) E d y  k  t .

L. 732. Ck. sąd powiatowy w Wiśniczu 
podaje do publicznej wiadomości, że w dro­
dze dalszej egzekucyi prawomocnego wyroku 
z dnia 30 maja 1876 L. 1894 celem zaspo­
kojenia kwoty 50 zł. w. u. z pn. Paji Wolf 
od Józefa Bodka się należącej, odbędzie się 
w tutejszym sądzie egzek. publiczna sprzedaż 
gospodarstwa grunt, pod 1. 199/65 w Li­
pnicy dolnej położonego, dłużnika Józefa 
Bodka własnego, ciała tabularnego nie mają­

cego. a na 674 zł. 5 ct. oszacowanego w 
trzech terminach ą mianowicie dnia 24 kwie­
tnia 1878, dnia 22 maja 1878 i dnia 26 
czerwca 1878 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kocie 674 zł. 5 ct. a., w. wa­
dyum 57 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz 20 lutego 1878.
(1557 1—3) O bwieszczenie.

L. 535 Ok. sąd obwodowy w Tarnopola 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
wywalczonej sumy 200 zł. w a. z pn. na 
rzecz Herscha Goligera odbędzie się dnia 12 
kwietnia 1878 i 3 maja 1878 o godzinie 16 
w zabudowaniu sądu w biurze nr. 12 publi­
czna sprzedaż 3 dni pola w Tarnopolu poło­
żonych własność Jana i Kirył DawidowiczóW 
stanowiących.

Oena wywołania poniżej której te grun­
ta na powyższych terminach sprzedane 
będą 953 zł. 121/2 ct.

Wadyum 95 zł.
Bliższe warunki przejrzane być inogi 

w registraturze. Dla tych, którzyby po 2l 
marca 1876 uzyskali prawo zastawu lub któ­
rymby rezolueya dozwalająca sprzedaż ni® 
mogła być doręczoną ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Axelrada.

Tarnopol dnia 16 stycznia 1878.
(1585 1— 3) O głoszen ie k o n k u rsu

L. 110. Niniejszem rozpisuje śię kon­
kurs na posadę inżyniera przy miejskim u- 
rzędzie budowniczym we Lwowie w IV ran­
dze etatu służby miejskiej z płacą rocznych 
1200 zł. kwaterowom 300 zł. i dodatkiem 
pięcioletnim po 100 zł. w. a.

Od kandydatów na powyższą posadę 
wymaga się dowodu ukończonych "studyó^ 
technicznych, bądź na instytutach politechni­
cznych w państwie bądź za granicą na rów­
norzędnych instytutach publicznych i odby­
tego z dobrym postępem przepisanego egza­
minu państwowego.

Podania zaopatrzone wymaganemi do­
wodami, również dowodem dotychczasowego 
zatrudnienia należy wnieść we właściwej dro­
dze do Prezydyum magistratu Lwowskiego 
w terminie do 20 kwietnia 1878.

Prezydyum magistratu król. stoł. miasta
Lwów dnia 16 marca 1878.

(1583 1— 3) K on k u rs
L. 181. N in ie jsz em  ro zp isu je  się k o n ­

k u rs  n a  j e d n ę  posadę  m łodsze j  n a u c z y c i e l k i  

w szkole w ydzia łow ej  żeńskie j w K rakow ie
z płacą roczną 420 zł. a. w. na którą to 
posadę" prezentuje reprezentacja miasta Kra­
kowie w myśl przysługującego jej prawa.

Kandydatki będące w służbie mają 
swoje podania przepisanemi dowodami słu- 
żbowemi zaopatrzone wnosić zapośrednict- 
wem swych bezpośrednio przełożonych władz 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej mieskiej 
w Krakowie do końca kwietnia 1878.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w przepisane dowody nie znajdą uwzględnienia.

O. k. Rada szkolna okręgowa miejska
Kraków dnia 15 marca 1878.

(1497 1 — 3) E d y k t .
L. 63. O. k. sąd powiatowy w Delaty- 

nie ogłasza, że na żądanie Arona Safirsteina 
realność po Józefie Leibie Kraemer pozosta­
ła w Sadzawce pod 1. k. 94/101 położona z 
gruntu i zabudowań się składająca, ciała ta­
bularnego niestanowiąca, w drodze wymuso- 
wej w tymże sądzie przez publiczną licyta­
cyę która się w dniach 16 maja 1878, 2l 
czerwca 1878 i 25 lipca 1878 każdym ra­
zem o 10 godzinie przed przed południem 
odbędzie, sprzedaną zostanie.

Cenę wywoławczą sprzedać się mają ej 
realności stanowi jej cena szacunkowa 373 
zł. w. a. poręczne oznaczono na 10 prc. od 
ceny szacunkowej.

Dalsze warunki mogą być w registra­
turze lub przy licytacyi przejrzane.

Delatyn dnia 16 lutego 1878.
(1500 1— 3) E d y k t .  L. 1873

W c. k. sądzie powiatowym w Sądo­
wej Wiszni odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. zakładu kredyto­
wego włościańskiego w kwocie 323'23 ct. a- 
w. z pn. przymusowa publiczna licytacj9 
realności pod !. 5/77 w Dobrzanach położo­
nej, Iwana Zachary własnej w trzech ter®1'  
naeh a to 1 maja 1878, 5 czerwca 1878 i 
lipca 1878 zawsze o 10 godzinie przed po­
łudniem. Gena wywołania 600 złr. wady®11 
60 złr. a. w.

Resztę warunków można w t u s ą d o w e j  

registraturze przejrzeć.
Z c. k. sądu powiatowego r .
Sądowa Wisznia dnia 11 marca 18 <8-

(1579) O g l o s z e u ie .
L. 10497, G. k. sąd krajowy jako h*®' 

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, r/° 
firma „Jonas Haudek“ rzeźnik we Lwowm 
pod 1. 436% w rejestr handlowy dla- fir» 
pojedynczych, dnia 24 lutego 1878 zosta-< 
wpisaną.

Z c. k. sądu  k ra jo w eg o  ja k o  kand low eg
Lwów dnia 2 marca 1878.
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(1513 3—3) E  d y k  t.

L. 660. Na mocy §. 10 ustawy z dnia 
30 grudnia 1875, o zniesieniu prawa propi- 
Qacyi wzywam niniejszem osoby świeckie i 
duchowne, gminy, korporaoye, fundacje i 
fundusze i. t. p. które posiadaja w królest- 
ffie Galicyi i Lodomeryi lub Wielkim księ­
stwie krakowskim prawo propinacji i czy to 
Jako właściciele lub współwłaściciele ma­
jętności, stanowiącej odrębne ciało hipoteczne 
Czy też jako właściciele lub współwłaściciele 
Pr_opinaeyjnego prawa wyszynku w pewnej 
miejscowości nie z tytułu posiadania takiej 
majętności, ażeby w terminie nieprzekraczal­
nym sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia te- 
8° edyktu podali do komisyi krajowej dla o- 
Zaaezenie czystego dochodu z prawa propi- 
Uacyi, ustanowionej w myśl §. 7 ustawy na 
VVstępie powołanej przy c. k. Namiestnictwie 

Lwowie zgłoszenia wykazujące czysty do­
chód z propmacyjnego prawa wyszynków i 
sPrzedaży z lat 1869 do 1774.

Przy układaniu zgłoszeń należy zasto- 
so\'ać się do postanowień ustawy o zniesie­
niu prawa propinacyi z dnia 30 grudnia 1875 
1 .Wydanego równocześnie pouczenia (dzien­
nik ust. kraj Nr. 33 z r. 1878 )

Ci, którzy nie podadzą zgłoszenia w o- 
zUaczonym terminie ponosić będą sami ko­
szta wyśledzenia dochodu.

Miasta które posiadają wyłącznie prawo 
Pr°pinacyi w obrębie gminy miejskiej, mają 
tylko oznajmić komisyi krajowej, że-są w po­
żądaniu tego prawa i należą do kategoryi 
miast do których odnosi się §. 39 ustawy z 
30 grudnia 1875.

Gminy miejskie, w których obrębie pra- 
propinacyi służy nie samej tylko gminie 

miejskiej lecz także trzecim osobom, obowią- 
ZaUe są wnosić zgłoszenia według §. 40 u- 
stawy z 30 grudnia 1875.

Lwów 20 lutego 1878.
c. k. Namiestnik 

Potocki.

6  A H K T t .
Ha a\©hh § . 1 0  o y c ta b k i 3 ^  a » a  10 

1 875 © shecshi© np©nHHAiVm H©r© 
n p a s a  c h .u k  e 3 kibai© c k ^ t c k O  h a ^ o e h i !  
© c© rki, rp o .u a A K i, © k ip e c tra , <f8HAAU,m  h 
<f©iiAK i h n p . ,  K O T p n  n d r k A A W T T *  r ’k k©- 

p o n e c T i r k  f'a.Anii,in u Eoa©AHąłtPIH ,lrtH kuk 
E e a h k o a tk  K H A JK scT K -fe  E paK O K CK O /U T i n p A -  
B© n p o i i H H a n , i 'H ,  hh iak© b a a c t h t e a ^  ak© 
c n ^ R K a a c T i i T t a k  M A 6 T K 8  c t AH © RA A H © r©  ©- 
Kp£A\£ T ’k a ©  rH IK T E M H E ,  MH I3 KO B A A C T H T E - 
a ^ k  ak© c n ó i i K a a c T H T E a d i  n p © n n n a n i ' H H © r ©  
n p a n a  rk iu jh h k S  b t i  iie ru o h  / u k c T U E B S C T H  
he 3 'k  t k i t S a S  n © c k A a H A  . u a e T K ł i ,  ajkeeki 
EHK pEMHHlljdi HEnEp£Kp©MHO/U'K I1JECTH A\-fe- 
CAU.EH ©T"K A H A  © r© A O U l£ H A  CEr© E A H K T S  
np£A A © JK H A H  KOAtHCIH KpA6 B©H A a a  C3 HA- 
HEHA U H C T © r©  A ^ ^ A ^  3 'K npA BA  l ip © l l l l l lA -  
U,i'H, OYCTAH©BAEH©H II© A\KICAH § .  7  (1©BKIC- 
u i£  3 r a A A H © H  © y c ta b k i n p H  u,,  it .  H a a a ^ c t -
H H U ,T B 'k  B© A K B © B rk ,  3 r© A © U JE HA  BKlKA3 8 l « -  
h A  h h c t h h  a ^ A ^  3 ' k  n p © n H H a u , i H H © r ©  
npA B A  BKIIJUHHK8  H lip©AA>KH HAIlCBBTi 3 'K

A 'k T T ł  186 9  a ®  1 8 7 4 .

n PH C©CTARA£HI© 3r©A©UJEHK HAAEJKHTTł 
C A  3ACTtJC© KATH A °  n©CTaH©BAEHIH O Y C TA -
bki © 3HECEHI© ripana np©nHHAutin 3'K a h a  
3 0  rp»AHA 1^10 h  BKiAAH©r© p © b h © m a c h ©  
h © 8 h e h a  (Erk cr. 3 a k .  K p .  H .  3 3  3 'K  p  1878).

T © T l i , K O Tp il HE n p £ A A © ^ 8 'l"K  3 r© A © - 
UIEHA ICK HA3HA*1£H©AVK pEUllllh, k . II©H©CHTH 
KSaUTTs. CA/UH K©I11TA BKICA-fcAOKAHA A 0 '

Y©A3.
A A ł c T A ,  K © T p 0  n C c k A A l O T T i  HCKAWH- 

H© npAR© np© llH H A lO 'H  B'K O K p i te f i i  M d iH C K O H  
r p © . H A A K I ,  A łA lO T K  AHIUK ©3 H A H .U H T H  K©- 
M H C iH  l?pA6 B © H ,  LJI© C S T K  BTv f l© c k A A H I©  
CEr© npABA H HAAEJKATK A * 1 K A T E r© p ’lH 
M k c T ,  A °  K©TpKlX "K © TH C CH T U k C A  § .  3 9  
©Yctabki 3'k 30 rp^AHA 1875.

AA^hckO rp©A\AAKi, e -k  k ©t p k i X'-k  ©- 

Kp^3’k llpABO lipOriHNAHiH HpHHAAAE>KHT’K 
HE CA/U©H AHlilK AA-kllCK©!!! rp©MAA’k , HO 
TAKJKE TpETKI/UT̂  OCCBAACK, ©K©BA3AHH Ct>TK 
n©A<SBATH 3 r©A©lllEHA R£AAA_ §. 40 ©YCTA­
BKI 3’K Ah a  30 r P^AHA, 1875.

E© AkbcrHc a h a  A i© T© r©  1878 p. 
L ( .  K. H a M  kcTHHKTK

n © T © U ,K iH  B. p .

3t. 660. Sn © enta^eit be§ § 10 be§ 
©efegeg iiber bie 9(uft)ebung be§ s)3ropina= 
tion§red)te§ bom 30 ®ecember 1875, merben 
atle meltlxd)en unb geijtUĄcn ^erjonen, ©c= 
meinben, ©orporationen, ©tijtungcn, gonbe 
u. b. g t weldje im Słomgreic^e Galizien unb 
Lodomerien, fammt bent ©ro^tjer^ogtljume Kra= 
kau entweber a(§ ©ingentljumer ober 9Jiit= 
eigenttjumereinel, einen abgejonberten ©tunb» 
bud)ś!orper bdbenben ©uteg, ober ais ©tgen= 
tiimer ober aJłiteigentpmer eine§ nid)t au§ 
bem Siitel beś IBefeeg eineś folc^en ©ntel 
fliejjenben ^ropiuattonź = Slulfdjanfrec^teg in 
einer beftimmten DrtjĄaft bag ^roptnationg= 
redjt^gemiejjen, tjiemtt aufgeforbert, bet ber 
im 'Siune beg § 7 beg einganggbejogenen 
©ejejeg bet ber f. £. ©tatt^alterei in Lemberg 
beftetlten Canbcgcomintjfion fur bie ©rmittlung 
beg 9teinertrageg beg ^ropirtationg = tJłed)te§ 
in ber uniiberjcljreitbaren f$rift bon 6 9Jło= 
naten, bom SLage ber SunbmaĄung biejeg 
Sbilteg an gerec£)net, eine ben 9łeinertrag 
beg propinationgmajjigen 2lngjd)an!» unb 
23erfct)Ieij3*3fied)teg bon ©etranfett aug ben 
8. 1869 big 1874 nadjtoeifenbe Slnmelbung 
einjubringen.

58ei ber iBerjaffung ber Slmnelbungen 
ift ftc£) an bie Seftimmungen beg ©ejejeg uber 
bie §luf£)ebuttg beg ^Sropinationg = Śftedjteg b. 
30 ©e^ember 1875, unb beg gleid)jeitig hin^ 
auggegeben 31nmclbungg * Unterricbteg (2. ®. 
18. sJlr. 33 es 1878) ju  Ijalten.

2Ber bie Slnmelbung in ber feftgejejten 
g rijt nid)t ubcrreic^t, mirb bie Kojten^ber 
©rmittlung beg ^rojnnationgertrageg jelbft ju 
tragen fyaben.

©tdbte, WelĄen bag au§fc£>tie t̂icf)e i£ro= 
pinationgreĄt in Śereidje ber Stabtgemeinbe 
juftel)t, ^aben nur ber 2anbeg=(£ommiffton 
befannt gu geben, baB fie fid) im SBefî e bie* 
fes 9łc^tcg beftnben, unb ber kategorie jetier 
©tabte ange^oren, auf tbeld)c fid) bet § 39 
beg ©ejejeg b. 30 ®ejember 1875 bejie^t.

©tabtgemeinben, in beren ©cbiete bag 
jpropinationg *iRed)t nidjt adein ber ©tabtge* 
mciube, fouberit aud) britter 5|3erfonen juftefit 
ftrtb berppidjtet, bie 9lnmelbitngen nad) § 40 
beg ©efejeg b. 30 ®ejember 1875 ju  iiber- 
reidjen.

Lemberg, am 20 gebruar 1878.
S)er t. t. ©tattpaltec 

Potocki m, p.

(1514 2—3) l i o n k i i r s .
L. 323/pr. Przy c. k. Dyrekcyi policyi 

■we Lwowie jest do obsadzenia posada stra- 
36na eywiluo-polieyjnego z płacą rocznych 
90 zł*r   ̂ aktywalnym w kwocie

11 biegający się o tę posadę, do której 
^  myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 r.

• U- P. Nr. 60 wysłużonym podoficerom 
Zastrzeżone jest pierwszeństwo przed innymi 
ko,mpetentami, mają wnieść swoje podania, 
jeżeli się nie znajdują w stosunku służbowym 
bezpośrednio, w przeciwnym zaś razie za 
Pośrednictwem swej przełożonej komendy 
^ojskowej lub swego przełożonego urzędu 
qO <*. k. Dyrekcyi policyi najpóźniej do dnia 
^  kwietnia 1878 r

Przytem nadmienia się, że każdy kan­
dydat winien w myśl rozporządzenia mini- 1 
Żeryalnego z dnia 12 lipca 1872 r. D. U. P. 
■̂ r - 98 załączyć do podania świadectwo mo­
żn o śc i tudzież świadectwo uzdolnienia fizy- 
cznego, wystawione przez lekarza rządowego, 
^kon iec dowody znajomości tutejszo-krajo- 
^yok języków i czytelnego pisma, wysłużeni 
Zaś wojskowi winni prócz tego dołączyć cer­
tyfikat stwierdzający ich uprawnienie.
. Rzeczona posada może być nadaną tyl- 

uprawnionemu kandydatowi wojskowemu, 
Y^l^wszy gdyby się nie zgłosił żaden kan­
dydat uprawniony (posiadający certyfikat) lub 
Sdyby żaden ze zgłaszających się uprawnio­
n y ch  nie był do tej posady zdolnym.

Lwów dnia 13 marca 1878.
C. k. Radca Rządu i Dyrektor Policyi 

Tustanowsh.
(1511 2— 3) £  d  y  k  t.

L. 7043. W dniu 29 kwietnia 1878, 
*“9 maja 1878 i dnia 17 czerwca 1878, każ- 
dym razem o godzinie 10 rano, odbędzie się 
^  c. k. sądzie powiatowym w Krzeszowicach 
Egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyg realności włościańskiej pod 1. 11 "7
Alwerni położonęj, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, spadkobierców po Piotrze Mikla- 
móskim własnej.

Wadyum wynosi 28 złr. w. a. zaś cena 
Wywołania 288 złr.

G. k. sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 30 stycznia 1878.

(1545 %—3) O bw ieszczenie.
L. 437. O. k, sąd powiatowy w Kozo-

zawiadamia że na prośbę egzekucyę pro- 
jżlzącego  p. Mozesa Hirszhorna i zaspo- 

°.jeuie wywalczonej wierzytelności 2000 złr.
w. z pn. realności egzekuta Jana Roma- 

n°Wskiego w Horodyszczu, mianowicie pod 1. 
j°n . 22/128 dom murowany z kupnią, stodo- 

stajnią, piwnicą, podwórzem, chatą pod 1. 
^ ttiu  184 z ogrodem chatą pod 1. domu 132 
z Podwórzem, zastawnie opisanych ciała tabu­

larnego nie stanowiąc w drodze przymusowej 
licytacyi w terminach:

w dniu 28 marca 1878, 
w dniu 25 kwietnia 1878 
w dniu 28 maja 1878 

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
tu w sądzie sprzedane będą.

Cena wywołania tychże stanowi suma 
2190 złr. a. w.

Każdy chęć kupienia mający winien jest 
do rąk c. k. komisyi licytacyjnej wadyum w 
gotówce w kwocie 250 złr. a. w. złożyć.

Reszta warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawnego opisania tych realności każ­
dego czasu tu w sądowej registratimze w 
zwykłych godzinach urzędowych przejrzane 
być mogą.

O. k. sąd powiatowy
Kozowa 10 lutego 1878.

(1542 2-3) O bw icszczeuie. L. 1392/D.f.
Z powodu prac przygotowawczych do 

przypadającego na dniu 30 kwietnia 1878 
losowania obligacji funduszów indemniz. Ga- 
licyi wschodniej i zachodniej tudzież Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego, zostaje, począ­
wszy od 25 kwietnia 1878, zasystowaue prze­
pisywanie tych obligacyj, któreby przy 
przepisaniu musiały dostać odmienne uumera. 
Po ogłoszeniu wyniku losowania przepisy­
wanie obligacyi na nowo się rozpocznie. Co 
się niniejszem podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa 
jako Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych.

We Lwowie dnia 15 marca 1878.
(1527 2— 3) O bw ieszczenie.

L. 6681. O, k. sąd powiatowy w Ka­
łuszu uwiadamia: że na zaspokojenie Wol­
fa Ast wierzytelności 255 złr. odbędzie się 
12 kwietnia, 3 maja i 24 maja 1878 zawsze
0 10 godzinie rano, licytacya realności Jana
1 Maryi Kuszlik pod Nr. 8 w Zagórzu poło­
żonej na 1557 złr. ocenionej.

Zakład wynosi 160 złr.
Protokół zastawniczego opisania, osza­

cowania, warunki licytacyjne wolno przejrzeć 
w sądzie.

Kałusz dnia 29 listopada 1877.
(1518 2— 3) O g ł o s z e n ie .

L. 3727. Celem ponownego obsadzenia 
opróżnionej kurtownej sprzedaży tytoniu po­
łączonej z drobną sprzedażą stempli i urzę­
dowych blankietów wekslowych w Zbarażu 
rozpisuje się niniejszem przez oferty pisem­
ne konkurencyę która odbędzie się w c. k. 
powiatowej D y rek cy i Skarbu w Tarnopolu 
dnia 1 kwietnia L878 o godzinie 3 po po­
łudniu. Oferty pisemne wniesione być mogą 
jo  drugiej godziny po południu tegoż same­
go dnia.

Bliższe warunki konkureneyi przejrzeć

można w zwykłych godzinach urzędowych 
w tutejszej c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu 
tudzież w nadzorach c. k. Straży skarbowej 
i c. k. Starostwach w tutejszym powiecie 
finansowym się znajdujących, tudzież po c. 
k. magazynach tytoniowych w Tarnopolu, 
Jagielnicy i Brzeianach.

O. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu
Tarnopol dnia 10 marca 1878.

(1498 2— 3) E  d  y  b  t .
D. 564. O. k. sąd powiatowy w Pod- 

bużu, zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
20 złr. w. a. z pn. na rzecz Jośka Susma- 
na odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym 
w Podbużu dnia 21 marca,“ 16 kwietnia i 3 
maja 1878 o godzinie 10 rano, przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę ruchomo­
ści pod 1. 142 rep. 119 w Podbużu, Stefana 
Miętkiego własDej.

Oena wywoławcza jest 153 zł. wadyum 
zaś 15 zł. 30 ct. w. a.

Akt zastawniczego opisania tej realności 
i warunki licytacyjne można przejrzeć w tu- 
tejszosądo w ej registraturze.

Podbuż 16 lutego 1878.
(1532 2 3) O b w ie s z c z e n ie *

L. 8627. O. k. sąd powiatowy w Pod- 
kajcach podaje do wiadomości, że w skutek 
uchwały c. k. sądu obwodowego Stani­
sławowie z dnia 4 listopada 1874 1- 12379 
odbędzie się w tutejszym sądzie na duiu 22 
marca 1878, 25 kwietnia 1878 i 24 maja 
1878 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem, publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 79 w Białokiernicy, w sprawie egzeku­
cyjnej Mikołaja Martini przeciw spadkobier­
com Jana Martini i Józefy Martini.

Cena wywołania 945 złr. a. w., wa­
dyum 10 prc. tejże.

Podhajce 20 g ru d n ia  1877.
(1536 1— 3) E  a  y  fc t .

L. 8787. O. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że na pio- 
śbę Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w celu zaspokojenia pretensyi_ 2o0 
zł. z pn. odbędzie się w dniach 4 kwietnia 
1878, 25 kwietnia 1878 i 9 maja 1678, ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w sadzie tutejszym publiczna sprzedaż real­
ności w Grabowcu położonej, pod 1. k. 85 
subrep. 44 a do Pawła i Hanusi Ostaszów 
należącej składającej się z zabudowań gospo­
darczych i gruntu w objętości łącznej 16 
morgów 6456/6 kwadr, sążni wynoszącego.

Jako cenę wywołania stanowi się 800 
zł. w. a. jako wartość z sądowego oszacowa­
nia wynikłą.

Każdy chcący wziąść udział w licyta­
cyi winien złożyć 10 proc. od ceny wywo­
łania t, j. kwotę 80 zł. a. w. jako wadyum 
do rąk komisyi licytacyjnej, co do reszty 
warunków można się poinformować w tu-

tejszo-sąaowej registraturze, jud 
licytacyjnym przy komisyi.

Stryj dnia 14 sierpnia 1877.
(1505 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 9059. Dnia 12 kwietnia, 10 maja i 
13 czerwca 1878, o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. 28 w Ma- 
ksymowicach powiatu Sambor, ciała tabular­
nego nie stanowiącej, Michała Biskowiana 
własnej, w sprawie Zakładu kredytowego 
włość, o 150 zł. w. a. z pn.

Oena wywołania wynosi 350 zł. wa­
dyum 35 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej będzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. del.
Sambor 30 listopada 1877.

(1509 2—3) E  d  y  k  t .
L. 7969. Dnia 12 kwietnia, 10 maja i 

13 czerwca 1878 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu 
bliczua sprzedaż realności pod 1. 4/82 w Mist- 
kowicach powiatu Sambor ciała tabularnego 
nie stanowiącej Wasyla i Panka Szewezuk 
własnej w sprawie Zakładu kredyt, włość, o 
200 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 1000 zł., wa­
dyum 100 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy m. del.
Sambor 2 listopada 1877.

(1508 2—3) £  d  y  k  Ł
L. 7967. Dnia 12 kwietnia, dnia 10 

maja i dnia 13 czerwca 1878 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod nr. 
23/25 w Piauowicach powiatu Sambor poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej dłu­
żnika Jana Orońskiego własnej, w * sprawie 
zakładu kredytowego włościańskiego o 228 
zł. 77 ct, w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy miej. del.
Sambor dnia 2 listopada 1877.

(1568 1—3) Oto w ieszczen ie.
L. 8349. C. k. sąd powiatowy w Ober- 

tynie podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem ściągnienia wywalczonej przez F ran­
ciszkę Krasowską kwoty 78 zł. w. a. kosztów 
egzekucji 3 zł., 7 zł. 36 ct. 1 zł. 69 ct., 5 zł. 
56 ct., 10 zł. 55 ct. a przez Leona Hry- 
horczuk wywalczonej kwoty 10 zł. kosztów 
egzekucji 4 zł. 62 ct., 1 zł. 611/* ct-, 5 zł-, 
32 ct., 2 zł. 67 ct., 13 zł. 60 ct.. 1 zł. 34 
i obecnie w kwocie 2 zł. 2 ct. realności 
pod nr. 24 w Cblebiczynie leśnym położona 
llka Pańczub własna ciało tabularne niesta- 
uowiąca na dniu 15 kwietnia 1878 i na dniu 
13 maja 1878 o godzinie 9 z rana powyżej 
lub za cenę szacunkową a na dniu 3 czerwca 
1878 poniżej ceny szacunkowej w tutejszym 
sądzie przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie.

Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkowa 200 zł.

Kupić chęć mających wzywa się ażeby 
za złożeniem 10 prc. do licytacyi się zgło­
sili gdzie warunki licytacyi przejrzeć mogą.

C. k. sąd powiatowy
Obertyn dnia 25 listopada 1877.

(1569 1— 3) £  d  y  k  t .
L. 1726. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 

że 10 kwietnia i 15 maja 1878 o godzinie 
10 rano odbędzie się dobrowolna publiczna 
sprzedaż kawałka gruntu w niwie „zastawie- 
z pod nr. 18/43 w Dzikowie nieletniego Ja­
na Ordyka własnego ciała tabularnego nie- 
stanowiącego.

Cena wywołania ustanowniona na 575 
z i. poniżej której sprzedaż nie nastąpi, wa­
dyum 58 zł.

Bliższe warunki można przejrzeć w re­
gistraturze.

Tarnobrzeg 9 marca 1878.
(1573 1— 3) O głuszenie.

L. 1145. W sprawie kasy sierocińskiej, 
przeciw Lóblowi Josefsthalowi pto 1640 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna sprzedaż realności pod nr k. 
47/59 w Klaśnie_ w terminach na dniu 11 
kwietnia, 16 maja i 21 czerwca 1878 każ­
dym razem o 9 godzinie rano.

Cena wywołania 5466 zł. 12 ct. w. a.
Wadyum 10 prc. tejże.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy

Wieliczka 2 marca 1878.



(1548) Obwieszczenie.
L. 3662. C. k. sąd krajowy jako han 

dlowy Krakowie poleca wpisanie do reje 
stru dla firm pojedynczych firmy Arthu 
Landau. której używać tenże będzie jako wła 
ściciel handlu zbożem w Krakowie, podpisu 
jąc takową: „Artur Landau."

Kraków d. 15 lutego 1878.
(1537 2—3) E r l y k t .

L. 503. 0. k. sąd powiatowy w Wie­
liczce zawiadamia, iż w sprawie Jony Apfel 
baum przeciw Jędrzejowi Jachymczak pto 
50 zł. w. a. z pn. odbędzie dnia 18 kwiet­
nia, 16 maja i 13 czerwca 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w są 
dzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż realno­
ści włościańskiej pod nr. k. 9 w Bodzano 
wie Jędrzeja Jachimczaka własnej, ciało ta­
bularne stanowiącej.

Cena wywołania 4050 zł. a. w. wa­
dyum 405 zł. w a

Resztę warunków extrakt tabularny 
protokół oszacowania można w archiwum 
przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy
Wieliczka d. 18 lutego 1878.

(1522 2—8) E d y k t .
L. 57. Podając wypadek śmierci c. k. 

Notaryusza w Rozwadowie Zenona Sługo- 
ckiego, do powszechnej wiadomości, c. k. 
Tarnowska Izba Notaryalna wzywa tych 
wszystkich , którzyby według §. 25 ustęp 1 
ustawy not. na mocy swego ^ustawniczego 
prawa zastawu pretensye do zaspokojenia z 
kaucyi notaryalnej zmarłego c. k. notaryusza 
Zenona Sługockiego mieć mniemali, aby 
swe dotyczące pretensye w tutejszej Izbie 
notaryalnej w przeciągu sześciu miesięcy 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie po u 
pływie tego terminu bez względu na ich 
pretensye przyzwolenie do wydania złożonych 
jako kaucya effektów i ich dewinkulaeyi wła­
ścicielowi kaucyi względnie jego prawona 
stępcom wydauem zostanie.

Tarnów dnia 9 marca 1878.
(1550 2— 3) E d y k t .

L. 18497. 0. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Stanisławowie podaje niniejszem 
do wiadomości, że egzekucyjna publiczna 
sprzedaż do gospodarstwa gruntowego w Be 
dnarowie pod 1. k. 126 położonego, ciała ta 
bularnego nie stanowiącego, należącego pola 
ornego około jednego morga, egzekucyjnie 
opisanego i oszacowanego, dłużnika Teodora 
Zurakowskiego własnego, na rzecz Michała 
Leszczyńskiego celem wydobycia kwoty 25 
zł. a. w. z pn. w zabudowaniu sądowem w 
w trzech terminach a (o dnia 2 kwietnia 
1878, dnia 24 kwietnia 1878 i dnia 7 maja 
1878 każdym razem o godz. 10 z rana od­
będzie się.

Za cenę wywołania podana będzie kwo­
ta 70 zł w drodze sądowego ocenienia wy­
naleziona.

Każdy, chęć kupienia mający, obowią­
zanym będzie 10 proc. ceny szacunkowej to 
jest 7 zł. jako wadyum w gotówce do rąk 
komissyi licytacyjnej złożyć.

Inne warunki licytacyjne, tudzież pro­
tokół egzekucyjnego opisania i oszacowania, 
mogą być przejrzane w registraturze sądowej.

Stanisławów 29 stycznia 1878 
(150* 2— 3) E d y k t .

L. 10830. Dnia 10 kwietnia 10 maja i 
18 czerwca 1878, o godzinie 10 rano odbę- 
pzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod nr. k. 43 w 
Baranczyćach powiatu Sambor ciała tabular­
nego nie stanowiącej małoletnich spadkobier­
ców Hrycia Łucyszynego własnej w sprawie 
Lazara Enkera o 100 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 400 zł., wa­
dyum 40 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

ResZtę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor 30 grudnia 1877.

(1507 2 —3) E d y k t .
L. 7881. Dnia 12 kwietnia, 10 maja 

i 13 czerwca 1878, o godzinie 10 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 283/405 
w Kulczycach powiatu Samborskiego, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, Markusa Lang- 
berga własnej w sprawie Zakładu kredyt, 
włość, o 350 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 1000 zł. wa­
dyum 100 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będz e 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy m. del.
Sambor 2 listopada 1877 

(1472 3— 3) E i l y  k  t .
L. 1340. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu oznajmia, ze komisarzem w konkursie 
do majątku Heleny hr. Dzieduszyckiej c. k. 
adiunkt Aleksander Stobiecki ustanowiony 
został. Przemyśl 27 lutego 1878.

(1 5 3 1 2 - 3 )  E d y k t .
L. 9420. C. k. sąd powiatowy w Pod- 

hajcach ogłasza, iż ua zaspokojenie wierzy­
telności Oleksy Stangryta 35 zł. z pn., od­
będzie się publiczna egzekucyjna licytaeya 
realności bez Nr. w Horożanee Hawryia Hra- 
bara własnej, dnia 28 marca 11 kwietnia i 
2 maja, 1878 z tein, iż na pierwszych dwóch 
terminach realność ta przynajmniej za, zaś 
na trzeeim i niżej ceny szacunkowej 50 zł. 
pozoytą zostanie,

Wadyum wynosi 5 zł. resztę wyrun- 
ków licytacyjnych można przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Podhajce dnia 30 stycznia 1878.
(1530 2-2) O bw ieszczenie licy ta cy i.

L. 6811. C. k sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Joachima 
Brechnera 16 zł. 12 ct. w drodze eg/.eku- 
cyi przez publiczną Iicytacyę, sprzedane bę­
dą dwie niwki gruntu „nad chałupą11 i „ko- 
niczysko" zwane, do gospodarstwa pod 1.
159 w Nieledwi należące, dłużnika Macieja 
Szczotki własne, w trzech terminach dnia 
10 kwietnia, duia 9 maja i dnia 6 czerwca 
1878, każdym razem o godzinie 10 rano w 
biurze sędziego powiatowegu w Milówce.

Ceua wywołania wynosi 55 zł. a wa­
dyum 6 zł.

Milówka dnia 16 stycznia 1878.
(1503 2—3) E  d  y  k  t .  L. 1464.

C. k. sąd del. miej. pow. w Rzeszowie 
ogłasza, że w dniach 3 kwietnia, 3 maja i 
5 czerwca 1878 r.. każdym razem o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 32 
w Pobitnem położonej, ciało tabularne sta­
nowiącej wedle wykazu hip. 64 Gottfrieda 
Scheibe własnej na zaspokojenie pretensyi 
Freidli Adwokat w kwocie 264 zł. z pa.
Cena wywołania 1160 zł. Wadyum 116 zł. 
w. a. Na pierwszych dwóch terminach reel- 
ność ta tylko za lub powyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim zaś terminie i poniżej tako­
wej sprzedaną zostanie. '

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w są­
dzie.

Rzeszów dnia 1 marca 1878.
(422 3—3) E d y k t .

L. 22492/prezyd. O. k. wyższy sąd kra­
jowy we Lwowie podaje do wiadomości, że 
wskutek edyktów tusądowyeh z dnia 8 li­
stopada 1876 1. 22429 otwarto nowe księgi 
gruntowe:

I. Dia majętności tabularnych: 
uj Lipina w okręgu Żółkiewskiego c.

k. sądu powiatowego;
“ b) Lisko w okręgu buskiego c. k. sądu 

powiatowego;
c) Wałachówka w okręgu Zbarazkiego 

c. k. sądu powiatowego;
d) Bedrykowce w okręgu Zalcszczy- 

kiego c. k. sądu powiat.;
e) Nagoczanka;
f)  D o lina  i
g) Szulhanówka w okręgu Czortko- 

wskiego c. k. sądu powiatowego;
h) Michałków w okręgu Milnickiego 

k. sądu powiat.;
i) Hureczkow okręgu Przemyskiego c.

. sądu powiat, m. d.;
k )  P r u c h n i k  w okręgu Jarosławskiego 

. k. sądu powiat.;
1) S t r w ią z y k  w  o k ręg u  U s t r z y c  k iego  

. k. sądu pow . po łożonych ,
II. Dla posiadłości mniejszych w gmi­

nach katastralnych:
a) Lipina podlegających Żółkiewskie­

mu c. k. sądowi powiatowemu ;
b) Lisko podlegających Buskiemu c. k. 

sądowi powiat.;
c) Wałachówka podlegających Zbaraz- 

kiemu c. k. sądowi powiat.;
d) B e d ry k o w c e  po d leg a jąc y c h  Zalesz- 

czyckiemu c. k. sądowi powiat.;
e) Nagorzanka;
f) Dolina i
g) Szulhanówka podlegających Czort- 

kowskiemu o. k. sądowi powiat.;
h) Michałków podlegających Mielni­

ckiemu c. k. sadowi powiat.;
i) Hureczko podlegających Przemy­

skiemu c. k. sądowi powiat, m. d ;
k) Pruchnik podlegających Jarosław­

skiemu c. k. sądowi powiat.;
1) Strwiązyk podlegających Ustrzyekie- 

mu c. k. sądowi powiat.;
m) Horodyłów podlegających Złoezo- 

wskiemu ces. król. sądowi powiatowemu 
miejsko - delegowanemu jako iustancyi real­
nej, i że wyznaczony pomienionym edyktem 
termin do zgłoszenia praw rzeczowych odno­
szących się do nieruchomości nowemi księ­
gami gruntowemi objętych z dniem 1 stycz­
nia 1878 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. uskutecznio­
nego w sprawach swych uważają się za po- j 0 4 H ^ ^ 3 )  
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 1

j do dnia Igo listopada 1878 r. a to. co do 
' majętności tabularnych pod I. a, w c. k. 

sądzie krajowym dla spraw cywilnych we 
Lwowie, pod 1. b, w e. k. sądzie obwodo­
wym w Złoczowie, pod 1. c, d, o, f, g, h. | 
w c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, pod 
I. i, k. 1, w c. k. sądzie obwodowym w Prze 
myśl u, zaś co do posiadłości pod 11. wymie­
nionych w dotyczącym c. k. sądzie powia­
towym zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę­
dą skutu wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wróconym.

Lwów dnia 8 stycznia 1878.

Doniesienia prywatne,

Z  w yst.iw y w ied eń sk iej zaszczytnie 
znany i medalem zasługi nagrodzony

u  1 i  o  n
■»a rS_ ss :**. y  

z d ziczyzn y
w yroliu  W . KLECZKOWSKIEGO

w  P in e d ze  i  S u m a trze
' do nabycia we wszystkich znaczniej­

szych handlach
po cenie zł. 7 .2 0  za 1 kilogram
Sprzedaż h u rto w n a  d la G alicyi

w handlu

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie,

w R y n k a  licz . 4 2 .
(1131 4 - 6 )

który ukończył gimuazyum pruskie i od­
bywał studya w uniwersytecie wrocła- 

... wskim, szuka od 1 k w ie tn ia  I*. r. j*j|
posady

nauczyciela domowego §

Bliższej wiadomości udzieli z grze­
czności Wny Prof. Dr. C ie sie lsk i,
Ulica Łyczakowska i. 93.

(1521 2 - 2 )
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Po raz trzeci

Zaproszenie
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W A I I E
ZGROMADZENIE

Członków Stowarzyszenia

Posługaczy Publicznych
m i a s t a  L w o w a 7

które nieodwołalnie dnia SI5
m a r c a  1878 w biurze Dyrekcyi 
Stowarzyszenia o godzinie 5 po połu­

dniu sie odbedzie.c o
Porządek dzienny.

1. Sprawozdanie z rachunków i czyn­
ności Stowarzyszenia.

2. Podział zysków i strat,
3. Zreorganizowanie Zarządu Stowa­

rzyszenia.
4. Wnioski Dyrekcyi celem rozszerze­

nia zakresu czynności Stowarzy­
szenia.

5. Udzielenie absolutoryum z rachun­
ków Zarządowi.

6. Wybór komissyi kontrolującej na
rok 1878.

7. Poszczególne wnioski pojedynczych
członków.
P ro sim y  o j a k  n a jlic z n ie jsz e  z e ­

b ra n ie  się  in teresow an y ch .
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i jest do nabycia w Ekspedycji Gazety 
Lwowskiej

po cenie 1 z ł .  za e g z e m p la rz , z prze­
sy łk ą  pocztową 1  z ł . 5  ct.

W  E k s p e d y c ji  „G a z e ty  L w o­
w sk ie j"1 są  ta k ż e  do n a b y c ia

TJ stawy

(1496 3— 3)

Konkurs.
L. 644.

(1587) Dyrekcya.

Przy urzędzie gminnym kr. wol. mia­
sta Stryja są do obsadzenia prowizorycznie z 
widokiem stabilizacji po roku nieskazitelnej 
służby, posady:

a) kasjera miejskiego z roczną płacą 
600 zł. i dodatkiem aktywalnym 200 zł. w. a.

b) kontrolora kasy miejskiej z roczną 
pensyą 500 zł. z dodatkiem aktywalnym 156 
zł. w. a., obydwie te posady z obowiązkiem 
złożenia kaucyi w wysokości rocznej płacy 
z dodatkiem aktywalnym.

Ubiegający się o te posady wnieść mąją 
swoje podania w ciągu dni 30 do urzęd11 
gminnego i w nim wykazać swój wiek, do­
tychczasowe swoje zatrudnienie, znajomość 
języków krajowych i niemieckiego, dokładną 
znajomość rachunkowości i kasowości, nie­
mniej też, czyli i w jakim stopniu z urzę­
dnikami w Stryju są spokrewnieni lub spo­
winowaceni.

Stryj dnia 9 marca 1878.

Ogłoszenie licytacyi.
- o « o -

C. k. uprzyw. galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny
w e  L w o w i e

podaje do powszechnej wiadomości, że niewjdmpione z dniem 31 
grudnia 1877 r. zastawy w kasie zaliczkowej mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 
korale, złoto, srebro, itd.

dn ia  2 kw ietn ia  1878, o godzinie 9  V *  przed  połudn i 
przez publiczną Iicytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprz6'  
dane będą. — Licytaeya odbędzie się w lokalnościach gmachu banku 

hipotecznego pod Nr. 15 , plac Halicki.
L w ó w , dnia 11 marca 1878.

D y i ;

Z d ru k arn i W . Łozińskiego, u l. Czarneckiego, dom W ernera , 1. 12. i


